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Wydania zbrodniarzy wojennych
z e z n a jq c y c h  w  p r o c e s ie  K m w c z e n k i

eg& nm esąes s i ą  Z w i ą z e k  «  „ * ! L 7
MOSKWA (PAP). Paryski ko­

respondent Agencji TASS na mar 
ginesie trwającego już od 5 ty­
godni procesu, wytoczonego cza­
sopismu „Lettres Françaises" 
przez renegata Krawczenkę pisze 
m. in.:

„Dla francuskiej opinii publicz­
nej stało się obecnie juz jasne, ze 
organizatorzy procesu usjłowaU krywają

wykorzystać go dla szerzenia nik­
czemnych oszczerstw przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. W tym 
celu zawczasu przygotowano dla 
wystąpienia grupę tzw. świad­
ków. ‘ „Świadkowie“ ci, dopuścili 
się w czasie wojny ciężkich i Ha­
niebnych zbrodni przeciwko naro­
dowi radzieckiemu i obecnie u- 

się przed sądem ra-

Delegaci radzieckich Zw. Zawodowych
przybywają do Warszawy

__ __T(rnVlGri,/! l  TłTZfMOSKWA PAP. Do Wa rsO T  
Wyjechała na zjazjl Cen . , A 
Związku Zawodowego Meta ow 
ców radziecka delegacja związ

csssra-*

gacji wchodzą przewodniczący 
rady zakładowej moskiewskich 
zakładów „Sierp i Młot", Łopu­
chów hutnik zakładów nowokre- 
matorskich im. Stalina, Frorow 
kierownik laboratorium stalin- 
grad-zklch zakładów traktoro-

S ie w e m  Z  S f w  skład dele wych Wróblewski.

Dzi§ podpisanie rozeimu
miedzy Izraelem a Egiptem

v  * ..... rozeimu nve
LONDYN (PAP). J^ d°r.on agen­

cja Reutera, na wysp.e ; oaolJ = !a_ 
szono oficjalny komunikat -°P , 
dający, że delegaci żydowscy i _ 
Sipscy podpiszą w czwar e _ 
układ o zawieszeniu broni w P°le
słynie

Komunikai ten ukazał -i® .P°
Wrócie z Kairu szefa delegacji 9R 
skiej, który odby! 2-dmowe na

swym rządem. Bll_.
Mediator ONZ w, Palestyny Bun

che oświadczył, że pertraktacje

dzieckim i karą za zbrodnicze 
czyny w brytyjskich i amerykań­
skich obozach dla tzw. osób prze­
siedlonych. - .

W związku z tym amoasaaa 
radziecka w Paryżu wystosowała 
w dniu 21 bm. do francuskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych notę, w której stwierdza ze 
ze sprawozdań prasy francuskiej 
o przebiegu procesu władze ra­
dzieckie dowiedziały się, ze na te­
rytorium Francji przebywają w 
chwili obecnej zbrodniarze wo­
jenni, którzy służyli w armii hit­
lerowskiej i brali, udział w a ro 
niach hitlerowskich na okupowa 
nvch terenach ZSRR.

Wszyscy ci zbrodniarze 
stw ?eX 'n ota  -  zbiegli do Nie­
miec wraz z wojskami hitlero _ 
skimi. Nota stwierdza na. zakoń­
czenie, że zgodnie z rezducją 
Zgromadzenia Generalnego O M  
7. 13 lutego 1946 roku i 31 paź­

dziernika 1947 roku, rząd radziec­
ki liczy na to, iż rząd francuski 
niezwłocznie wyda władzom ra­
dzieckim zbrodniarzy wojennych, 
celem oddania ich pod sąd.

Basen Morza Bałtyckiego 
nie może się stać terenem
imperialistYCznych machinacji

Narada posłów R:P. w państwach skandynawskich u min. spraw zagranicznych
WARSZAWA PAP. W ostatnich dniach odbyły się poci prze­

wodnictwem ministra spraw zagranicznych w Warszawie nara­
dy w których uczestniczyli: poseł R. P. w Sztokholmie -  min. 
C z e s ł a w  B o b r o w s k i ,  poseł R. P. w Kopenhadze — min. 
S t a n i s ł a w  K e l l e s - K r a u s ,  poseł P. R. w «sio — min. 
J ó z e f  G i e b u ł t o w i e *  oraz poseł R. P. w Helsinkach -
min. J a n W a s i l e w s k i .  . . . .  „

Przedmiotem narady były poczynania kół imperialistycznych, 
zmierzających do wciągnięcia państw skandynawskich w orbitę 
montowanego obecnie, agresywnego paktu połnocno-atiantj eklegp 

Polska zainteresowana jest w sposób jak najistotniejszy, aby
b a s e n  M o r z a  B a ł t y c k i e g o  i j e g o  s ą s i a d ó w  n i e
s t a ł  s i ę  t e r e n e m  I m p e r i a l i s t y c z n y c h  m a c h i  
„ a c y j ,  m o g ą c y c h  z a g r o z i ć  p o k o j o w e j  w s p ó ł ­
p r a c y  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h .  ,

Rząd Polski zawsze i konsekwentnie broniący zasad Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, jest zainteresowany w tym wy­
padku szczególnie, aby jego morscy sąSiedzi nie stali 
politycznych koncepcji, całkowicie sprzec/nyc i z 
terą karty Narodów Zjednoczonych.

Podczas narad ministra spraw zagranicznych z przedstawi­
cielami R. P. w krajach skandynawskich omówione zostały spra­
wy związane z realizowaniem pokojowej, twórczej w spo prąci 
sąsiedzkiej wszystkich tych k r a j ó w . _________

celem oddania icn puu ■■■ .

NARODY ZSRR DUMNE
z e  s w y c h  b o h a t e r ó w
Uroczustości ni 31 rocznicę Armii Czernionej

”  — 1 rzesz robotników, pra- wym triumfem rac
b i Â Ï A Â c j a ^ T u S î -
niach na terenie całego Związku 
Radzieckiego odbyły się uroczyste 
obchody, poświęcone 31 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej, 
największych moskiewskich sa­
lach 'teatralnych zorganizowano 
we wtorek 19 wielkich dzielnico­
wych akademii z udziałem naj-

sprawie rozejmu m-ąazy Izraelem 
Transjordonią rozpoczną s.ą no wy­
spie Rodos w n a jb liż s z y  poniedzia e,!
¡7RAEL I TRANSJORDANIA NAWIĄ­

ZUJĄ PERTRAKTACJE POKOJOWE 
LONDYN (PAP). Jak donosi agen­

cia Reutera, rozjemca ONZ w Pale- 
ctynie, dr Bunche, podał oficjalnie 
¿ ¿  wiadomości, ze w dniu 28 om. 
rozpoczną się na wyspie Rodos roz­
mowy między przedstawicielami pan 
.twa Izrael a Transjordonią w spra­
wie zawarcia- rozejmu w Palestynie.

Nowe zasady zakupu i  przewozu
wierzą» r z e ź n y c h  i mięsa

ił __ _ i míes nu
WARSZAWA FWP- ' natomiast można się zaopatry-nu kraju zostało rozpłakało , naior ^  w placówkami 

jane zarządzenie korni«*- f p 0 „j.r„R ' Mięsnej, pro wadą 
Rządowego do Spraw. Urgam_
'ar*ji Gospodarki Mięsnej 
formujące porządek zakupu  ̂
Tzewozu zwierząt gospodaii- 
skich (rzeźnych l . hodouLa- 
pYch). mięsa, tłuszczów i Pr¿- 
worów mięsnych (wędlin). 

Zarządzenie ustala, że w ma-

Centräli " Mięsnej, prowada 
cych sprzedaż huitową.

n i?  ”  6 S “ » o Prtr ” r f e

typu warsztatowy. ,

'ZJggrgJ?' Ä S Ä  -

'•riał rzeźny można się z 
Jątrzyć tylko we wskazanych 
»rzez' Centralę Mięsną gmui- 
fyeh spółdzielniach, w okre 
iłowych spółdzielniach zbytu
mb w placówkach hurtowych
Centrali Mięsnej- M mięso,

;ao- 1 biorstwa

M|s „ B A T O R Y “
o p u ś c i ł  s to c z n ie
w Southampton

Według otrzymanych wiado­
mości, uszkodzenie, jakiego do­
znał tal s „Batory“ , przecho­
dząc koło Grodgen, okazał«* się 
nieznaczne. JPo wejściu statku 
na dok w Southampton, dokona 
no drobnego remontu i W dniu 
dzisiejszym „Batory*« ma pod­
jąć dalszą podrófc do Nowego 
Jorku.

Depesze Premiera Cyrankiewicza
do Generalissimusa Stalina 

i Marszalka Żymierskiego do Marszalka Bulgamna
w dniu święta Armii Radzieckiej

WARSZAWA (PAP). W 31 rocznicę powstania Aram a m
_  ̂olf.ru lin fC* nPY)f)SZ6* ____ nm * l  IhT A

Otwarcie zawodów
o »P u ch a r  Tatr«

z a k o p a n e  p a p . w

K U ?  J S « T>tadi0llje p  2. N. wicepre 
zes ji 7 v  Konecki, zlozyi 
rf . ,0'-t wojewodzie . krakow­
skiemu pasemkiewiczowi }  

UPKP itó. Sucharów: 
..Melduje, że młodzież narciar- 

, -Dułgarii. Czechosłow acji, 
b ^ fń d ii. Rumunii, Węgier,
tj staje do zawodow .o

■ Puchar Tatr” . W  imieniu 
hządu powitał zawodników
wojewoda Pasemkiewicz. po- 
ezym dyr. Kuchar ogłosił Mię 

zynarodowe Zawody N'ai'«*iar-
iw‘a W  ”Puchar Tatr” za °"

mięsa i. sklepy miesne rao/mi'
,../ 0  - wędliniarskie, sP1^
jące towar nie pochodzący ó
'własnego wyrębu MJ z j ł a ^  
nego przerobu, a areszcie 
uftYtucie publiczne i spoletz 

n t  zakłady gastronomiczne,
-ui ą s l r i i  detalicz­

nych' " przedsiębiorstwach wy­
rębu mięsa lub w sa p a ch
mięsnych i wędliniarskich.

Wszystkie te przedsiębior­
stwa i instytucje powinny się
zaopatrywać w oddziałach ceu
trali mięsnej lub w ję.ł de(e 
S u ra ch  w odpowiednie reje­
stry zakupu, w których będą 
notowane ilości sprzedanego 
towaru i data sprzeflazy. 
obrocie lokalnym rAl estry te, 
wraz z rachunkiem zastępują 
specjalne zewolema przewozo­
we. , .

Zarządzenie ustala dalej, ze 
zwierzęta rzeźne, mięso, •węo li­
ny i tłuszcze, przeznaczone na 
rynki zamiejscowe, mogą byc 
przewożone tylko przez po­
działy -Centrali Mięsnej, okrę­
gowe spółdzielnie zbytu zwie­
rząt, gminne spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska”, Państwo­
wy Przemysł Konserwowy 
oraz przez instytucje i osoby, 
upoważnione do tego przez 
Centralę Mięsną. Na transport 
koleją, wymagane są kolejowe 
listy przewozowe, wydawane 
przez oddziały Centrali Mięs­
nej, na transport zaś samo­
chodowy lub inny .oraz ila 
przepędy ■— zaświadczenia 
przewozowe, wydawane przez 
gminne spółdzielnie lub okrę­
gowe spółdzielnie zbytu zw ie- 
rząt.

Przewóz mięsa, wędlin lub 
tłuszczu w ilościach nie prze­
kraczających 5 kg nie wyma-

i m  zae.wisd§aen lub zezwoleń.

PRZEWODNICZĄCEGO RADY -Minia 
MOSKWA, KREML. ,, pozwalam sobie

W 31 Bocznicę powstania Annn |u ^  panu Panie Freinierze,

E 1S S S S S  5S K 1S S - -  » » iw .3»  ~ * * * r

b*” S T m y  m m  w « » ¡ i  Radnecktei Ę“ '«*“ « 0 * - * *  
demokracji, wolności narodów, postępu l jest świętem

Dlatego rocmiea powstania Armii Radź miłujących wol-
wśzystkich. ludzi postępu,: wszystkich naJ°a ‘,A,kie}?0. 
ność i pokój, dlatego jest świętem « ^ ^ ¿ y R A N K I E W I C Z

Prezes Rady Ministrów“.

„DO PANA MINISTRA S3LŁ. nZ7̂ KcKIEGOMARSZAŁKA ZWIĄZKU R A D Z IE C K IE M U
N. A. RUŁGANINA. . ■■ „„yy-iać, Panie

W dniu 31 rocznicy Ąrmii ^ e c t a e j  P i ^  P ser-
Varszałku od całego Wojska Folskiego i o i wszystkich
i S n e  Pozdrowienia i najlepsze życzemadla Pana

i wojska. Na akademii w dzielny 
cy stalinowskiej, na której obecne 
były załogi robotnicze wielkich 
moskiewskich. zakładów elektro 
technicznych oraz budowy ma­
szyn, wygłosił referat zastępca 
szefa głównego zarządu politycz­
nego Armii Radzieckiej, gen Sza-
tiłow. .. .W środę wieczorem w sali ko­
lumnowej domu Związków Zawo­
dowych odbył się wielki wieczór 
literacki pod hasłem „Literaci — 
żołnierzom Armii Radzieckiej . 
Na wieczorze tym odczytali wła­
sne'utwory wybitni pisarze. Alek 
sander Twardowski, IIja Eren­
burg, Konstanty Simonow, Wa­
lentyn Katajew, Siemion Kirsa- 
now, Sergiusz Michałków, Borys 
Polewoj i inni.

Cała prasa radziecka poświęca 
wiele miejsca 31 rocznicy radziec­
kich sił zbrojnych. Na pierwszych 
kolumnach gazet, opublikowany 
jest rozkaz ministra sił zbroj­
nych ZSRR marszałka Związku 

i Radzieckiego Bułganina w zwią- 
i zku z 31 rocznicą Armii Rądziec- 
‘ klej. Wszystkie dzienniki zamiesz 

czają na pierwszych kolumnach 
portrety generalissimusa Stalina 
i ministra sił zbrojnych ZSRR 
marszałka Związku Radzieckiego
Bułganina. , . .Dziennik „Prawda w artykule 
wstępnym pisze, że wszystkie na­
rody ZSRR obchodzą z miłością i 
dumą 31 rocznicę sił zbrojnych 
radzieckiego państwa socjaHstycz 
nego. Sławna droga bojowa sił 
zbrojnych Związku Radzieckiego 
wiąże się nieprzerwalnie z imio­
nami Włodzimierza Lenina 1 Jó­
zefa Stalina oraz działalnością u- 
tworzonej przez nich wielkiej par 
tli bolszewickiej. Bezprzykładne 
zwycięstwo radzieckich sił zbroj­
nych nad imperialistami niemiec­
kimi i japońskimi, jest prawdzi­

wym triumfem radzieckiej nauki 
wojennej, opracowanej i realizo­
wanej przez Generalissimusa Sta 
lina. W okresie drugiej wojny 
światowej armia radziecka wyka­
zała, że jest jąjerwszorzędną. ar­
mią naszych, czasów, posiadającą., 
najnowsze uzbrojenie, doświadczę 
ne dowództwo i wysokie kwalifi­
kacje moralne i bojowe. Naród 
radziecki słusznie jest dumny ze
swych sił zbrojnych,, widząc w
ich rosnącej mocy płody swej 
pracy.

OBCHODY
NA CAŁYM SW1ECIE

W związku z 31 rocznicą pow­
stania Armii Radzieckiej odbywa 
ją się w wielu krajach pochody, 
akademie, odczyty oraz pokazy 
filmowe, Ilustrujące dzieje Armii 
Radzieckiej. Prasa całego świata 
poświęca wiele uwagi tej rocz­
nicy.

Niezwykle uroczyście rocznicę 
Armii Radzieckiej obchodzono \Y 
krajach demokracji ludowej. W 
wielu miastach odbyły się odsło­
nięcia pomników’ ku czci żałhic- 
rzy-boha terów Armii '■Czerwonej.

Wizyta naukowców
i pedagogów polskich
w Moskwie

WARSZAWA; PAP. Dliii* 22 
hm. opuścił Warszawę mini­
ster. oświaty dr. Stanisław 
Skrzeszewski, udając ,się_ na 

! czele grupy naukowców i pe­
dagogów polskich do Moskwy 
na zaproszenie ministra oswił 
ty RFSRR, Woźniesjenskiego 
i' Komitetu Słowiańskiego

Odjeżdżających zegnali na 
dworcu \ wiceministrowie: Kras 
sowska i Jabłoński oraz wyżsi 
urzędnicy Min. Spraw Zagra­
nicznych i. Ministerstwa U- 
światy.

Mindszenty wzywa biskupów węgierskich
do porozumienia z rządem

« .. ___ a -ITT* ___  Kz-.á/ji a 1 n n a  Tl SIBUDAPESZT PAP. TTrżę: 
dowo podano do wiadomości 
tekst . listu, skierowanego 
przez kardynała Mindszenty e- 
o*o w dniu 13 bin., do arcybi­
skupa — Józefa Groesza.

W piśmie swym Mindszenty, 
stwierdza, że byłby rad,_ gdy 7 
by arcybiskup Groesz,_ jak na.i 
wcześniej wystarał sit? o au­
diencję u ministra sprawied­
liwości celem znalezienia mo­
dus vivendi w stosunkach mię 
dzy kościołem a , państwem- 

„Jeżeli już wcześniej Pi­
sze kardynał Mindszenty 
nis obraliśmy drogi pojedna­
nia zamiast walki, to przyuaj- 
muic i teraz chciałbym porno.

kościołem a państw.ęrn—-przyp* 
redakcji) rozwikłałoby .icdy- 
nie zrozumienie zagadnień de­
mokracji. węgierskiej. Byłbym 
rad. gdyby episkopat. zainicjo­
wał rozmowy z rządem. Osobi­
ście chciałbym również być w 
tym pomocny- Uważam, ze 
sprawiedliwe porozumienie 
między kościołem i państwem 
jest tak długo aktualne i  nag­
lące, jak długo nie dojdzie 
ono do skutku”.

List ten Mindszenty prze­
słał również arcybiskupowi 
Egri Ozapik.

.Jednocześnie urzędowo po­
dano do wiadomości, ze w 
związku z listem kardynała

Armia Radziecka, będąca najuuo * , . e j,0jowe,

bitwach 0 U 0d faszystowskiego najazdu. ,. wi€i-

>»-

i gwiazdą przewodnią dla sił postępu d^eckiego sojuszu
Wojsko polskie, wierne ideMom ^  sdaku

bojowego,, scementowanego wspólnie pr_ - 31 r0Cznicę Armii
bojowym od Lenino do Berlina obch j Wolność na-
Radzieckięj jako święto walki 1 zwycięstwa o pok j
rodów. „  ■, . , > „tniaca na straży po-Niech żyje Armia Radziecka — aimia, stojąc
koju! , , ,  Generalissimus Stalin!

N,ech W .  1« S “ ™ % onU n a ę ODOWEJ 
MICHAŁ ŻYM1ERSK*

,M.ar«sd«k Polski”.

mu|f 1 _ tef “ | ^ % E n i e VX K  I Mimlszenty’ogo episkopat ;.vę- 
S^ b fe  fa s n o  %rawę z tego. ze I gierski wystosował odpowied- 
problem (stosunków mięazylme pismo do rządu.

Mocarstwa zachodnie
jawnie naruszają zobowiązania w spi awie Triestu

NOWY JORK (PAP), Na ostał; 'INKI VV i-mm posiedzeniu Rady Bezpieczen 
stwa miała być rozpatrzona spra­
wa nominacji gubernatora wolne­
go obszaru Triestu, lecz delega 
Wielkiej Brytanii , oświadczył m. 
in że rząd brytyjski me ma „za­
miaru omawiania kwestii nomi­
nacji gubernatora Triestu .

Delegat ZSRR M’ Uk stwierdził, 
, że przedstawiciele mocarstyv -

..uruszania postanowień traktatu 
pokojowego z Włochami. Delega; 
cje te chcą wszelkimi sposobami 
liie dopuścić do ustanowienia' de­
mokratycznych organów admini­
stracji Triestu, przewidzianych w 
traktacie pokojowym, bowiem rzą 
dy tych państw dążą do przedłu-. 
żenią w . nieskończoność okupacji 
Triestu przez wojska brytyjski« t 

I amerykańskie.
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Obchód rocznicy powstania Armii Radzieckiej
stał się na Wybrzeżu wielkim  świętem ludowym

Dzień wczorajszy upłynął na Wybrzeżu pod znakiem uroczy­
stości związanych z 31 rocznicą istnienia Armii Czerwonej. Na­
ród polski ma szczególne powody do uczucia serdecznej wdzięcz 
ności dla Związku Radzieckiego i jego bohaterskiej Armii, a 
mieszkańcy Wybrzeża pomni poświęcenia i ofiary krwi żołnierzy 
radzieckich złożonej dla oswobodzenia starej polskiej ziemi gdań 
skiej uroczyście obchodzili wczorajszy dzień.
We. wszystkich szkołach Gdań- > kim i Jego Armii. Robotnicy i 

ska, Gdyni i Sopotu przeprowa- pracownicy umysłowi niemal 
dzono dla młodzieży specjalne wszystkich zakładów pracy zor- 
pogadanki o Związku Radziec- I ganizowali wewnętrzne akademie

połączone w miarę możności z 
występami artystycznymi włas­
nych zespołów świetlicowych. W 
kinach odbyły się bezpłatne po­
ranki, na których . wyświetlano 
filmy radzieckie. Tysiące ludzi 
uczestniczyło w akademiach cen­
tralnych w Gdańsku, Gdyni i w 
Sopocie.

Choć był to dzień normalnej 
pracy, przecież wszędzie czuło 
się uroczysty nastrój wielkiego 
Święta.

Ż O Ł N IE R Z  R A D Z IE C K I
przywrócił Gdańskowi p olskość

Kulminacyjnym, punktem uro­
czystości w 31 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej na Wybrzeżu 
była akademia w Teatrze Wiel­
kim w Gdańsku w dniu 23 bm.

Już na długo przed godziną 16 
olbrzymia sala Teatru Wielkiego 
wypełniła się robotnikami gdań­
skich zakładów pracy, wojskiem,, 
delegatami partii politycznych i 
organizacji społecznych oraz mło 
dzieżą. Na podium, na tle czer­
wonych sztandarów widniały ern 
blematy ZSRR i okolicznościowe 
wypowiedzi.

Akademię Zągaił wojewoda 
gdański tow. Zrałek, powołując 
do prezydium I. sekretarza Ko­
mitetu Wojew. PZPR tow. Ko­
nopkę, konsula Generalnego 
ZSRR w Gdańsku p. Chorobry- 
cha, przedstawiciela Armii Ra­
dzieckiej płk. Dobrodomienko, 
kontradmirała Marynarki Wojen­
nej dowódcę Steyerą, wiceprze­
wodniczącego WRN posła Ste­
fańskiego, Sekretarza KM PZPR 
tow. Sikorę, posła Chabę ze Str. 
Ludowego i przodowników gdań­
skich zakładów pracy.

Referat zasadniczy wygłosił se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Konopka.

W prastarym polskim Gdań­
sku, w lutym 1949 r. trudno mó 
wić o Armii Radzieckiej bez 
wzruszenia, podkreślił referent. 
Właśnie tutaj, w Gdańsku, uprzy 
tamniamy sobie całą wielkość 
i znaczenie tej Armii i  odczuwa

my d(a niej w całej pełni wdzię 
czność. W Gdańsku najlepiej o- 
ceniamy fakt, że Armia Radzie­
cka przyniosła na swoich samo­
lotach, czołgach i bagnetach nie 
tylko wyzwolenie kraju, ale 
wywalczyła i odzyskała dla nas 
odwieczne ziemie piastowskie, 
urzeczywistniając w ten sposób 
nasze największe marzenia i na­
dzieje.

Armia Radziecka położyła 
kres wyniszczającej nas okupa­
cji, jej zawdzięczamy niepodle­
głość, pokój i ustrój społeczny, 
zapewniający wolność wszyst­
kim dawniej upośledzonym i wy 
zyskiwanym.

Żołnierz radziecki dotrzymał 
danego Polakom słowa i czynem 
potwierdził swe zapewnienie o 
konieczności istnienia silnej, nie 
podległej, Polski. Sprawdzianem 
wartości słów Czerwonoarmi­
stów są rozsiane po ziemi gdań­
skiej tysiączne mogiły bohate­
rów.

Tajemnica zwycięstwa
Nie ma dziś człowieka, który 

nie zdawałby sobie sprawy z 
wielkości zwycięstwa odniesio­
nego przez Armię Radziecką, 
która pokonała niezwyciężone­
go przedtem i uznanego za takie­
go przez całą Europę — prze­
ciwnika. Nie ma już dziś ludzi, 
którzy nie zdawaliby sobie spra­
wy z faktu, że front zachodni 
został przez anglosasów stworzo-

Mord na Paparigasie
Zbrodniarze monarcho-faszystowskiego rządu ateńskiego po­

pełnili nowe morderstwo. Ofiarą ich zbrodni padł Mitsos Papa- 
rigas, sekretarz Greckiej Konfederacji Pracy, od 30 lat jeden 
z czołowych greckich działaczy związkowych.

Raparigas spędził wiele lat w więzieniach i obozach faszy­
stowskich za swą nieugiętą walkę o prawa klasy robotniczej. 
Śmierć dosięgła go z rąk monarcho-faszystowskich oprawców 
ubranych w mundury amerykańskie.

Nowa ta zbrodnia wstrząsnęła sumieniem świata. Cały świat 
potępi sprawców i inicjatorów tego ohydnego morderstwa, popeł­
nionego na jednym z najlepszych synów Grecji. W imieniu 76 
milionów członków Światowej Federacji Związków Zawodowych, 
w imieniu klasy robotniczej 57 narodów, reprezentowanych w 
Federacji, Louis Saillant wystosował depeszę do sekretarza ge­
neralnego Organizacji Narodów Zjednoczonych, żądając aby 
zbrodnia została ukarana.

Dwie były przyczyny, dla których zamordowano Paparigasa. 
Po pierwsze rząd ateński obawiał się, że na procesie, który miał 
odbyć się w marcu, zeznania i postawa Paparigasa mogą wy­
wołać rewolucyjne nastroje w Atenach, gdzie znał go każdy nie­
mal robotnik, i niepożądane reperkusje na całym świecie. Dla­
tego też rząd ateński odmawiał stale wizy wjazdowej adwoka­
towi szwajcarskiemu Dupont-Wiliemin, który z ramienia SFZZ 
miał zająć Się obroną Paparigasa.

Druga przyczyna, to stale pogarszająca się sytuacja gospo­
darcza i wojskowa reżimu monarcho-faszystowskiego. Nieudana 
ofensywa wojsk monarchistycznych i zwycięski kontratak Armii 
Demokratycznej pod Karpenissi i w rejonie Floriny wykazały 
militarną słabość rządu ateńskiego. Nawet amerykańscy pro­
tektorzy greckich zbrodniarzy musieli przyznać, jak to uczynił 
w Ixbie reprezentantów poseł Katon, że „przyczyna niepowodzeń 
amerykańskich w Grecji jest wyraźnie widoczny brak poparcia 
ludności dla rządu ateńskiego“.

W tej sytuacji zamordowanie Paparigasa jest aktem bezsil­
nej wściekłości, aktem zemsty politycznej. Ale nie jest to wypa­
dek odosobniony.- Podczas obrad Generalnego Zgromadzenia 
ONZ delegat rządu ateńskiego musiał przyznać, że w Grecji do­
konano oficjalnie 15.000 egzekucji w ciągu ostatniego roku, że 
ponadto wydano 4.738 wyroków śmierci na osoby, które ocze­
kują egzekucji w każdej chwili, oraz że przeszło 30.000 osób prze­
bywa stale w obozach koncentracyjnych. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że są to cyfry oficjalne, możemy łatwo się domyśleć o ile 
wyższe są te cyfry w rzeczywistości.

„Jedynym przemysłem stałe rozwijającym się w Grecji mo- 
narchistycznej — pisze tygodnik londyński „New Stastmena and 
Nation“ — są egzekucje. Trudno zrozumieć dlaczego Anglia 
i Stany Zjednoczone, które mają w Grecji swe wojska, misje 
i doradców nie poczuwają się do żadnej odpowiedzialności i nie 
interweniują celem położenia kresu tej ponurej parodii sprawie­
dliwości“.

Ten głos tygodnika angielskiego skierowany jest pod właści­
wym adresem. Wiemy aż nadto dobrze, że prawdziwymi wład­
cami Grecji są właśnie angielska i amerykańska misja wojsko­
wa w Atenach. Nie do pomyślenia jest zamordowanie wybitnego 
działacza politycznego i związkowego, jakim był Raparigas 
przez skrytobójców ateńskich, bez porozumienia się z ich moco­
dawcami. I dlatego też głos protestu i oburzenia, rozlegający 
się na całym świecie, skierowany jest nie tylko przeciw zbrod­
niarzom z Aten, lecz również przeciw tym, którzy zbrodnie ich 
umożliwili i aprobują je. Przeciw tym, którzy marząc o panowa­
niu nad światem, nie wahają się przed najpodlejszą zbrodnią w 
walce z klasą robotniczą.

Bo morderstwo, popełnione na Paparigasie, godzi w serce 
każdego robotnika i każdego związkowca. Ohydna ta zbrodnia 
mobilizuje klasę robotniczą całego świata do wzmożonej walki 
z imperializmem.

ny nie wówczas, kiedy był naj­
bardziej potrzebny, ale wtedy, 
kiedy stał się potrzebnym mię­
dzynarodowemu imperializmowi, 
przeciwko wkraczającym w. głąb 
Niemiec zwycięskim oddziałom 
Armii Kadzieckeij. Skąd płynę­

ła niezwyciężona siła tej Armii? 
— zapytuje mówcą.

Źródłem jej potęgi jest przede 
wszystkim jej jedność klasowa. 
Jest to armia, której nic targają 
wewnętrzne sprzeczności, w któ­
rej żołnierz-ślusarz śpiewa pieś­
ni o ślusarzu-marszalku.

Dalszymy czynnikami, decydu­
jącymi o sekcesach Armii Ra­
dzieckiej było poczucie słuszno­
ści sprawy, o którą walczyła. 
Masowe bohaterswo, którego 
najlepszym dowodem jest 7 mi­
lionów odznaczonych w boju u- 
czestników wojny, i wreszcie ge­
nialna strategia, nie operująca 
w utopii „Blitzkriegu“, lecz w 
realnych warunkach sytuacji

wojennej — oto dalsze źródła 
zwycięstw Armii Radzieckiej.

Niepodległość Polski 
uwarunkowały zwycięstwa 

Armii Czerwonej
Myśmy sprawdzili i sprawdza­

my codziennie wartość składa­
nych nam obietnic — ciągnie 
tow. Konopka. Dzięki Armii Ra­
dzieckiej istnieje dziś państwo 
polskie, dzięki niej odzyskaliśmy 
niepodległość i utrwalamy ją w 
pokoju, który starają się podwa­
żyć imperialiści amerykańscy i 
ich nieopierzeni generałowie. 
Trzeba spojrzeć w przyszłość. 
Spojrzenie w dzień jutrzejszy 
uprzytamnia olbrzymie znacze­
nie i światową doniosłość ist­
nienia Armii Radzieckiej jako 
gwarantki pokoju. Imperialiści 
amerykańscy dążą do nowej woj 
ny, choć nie obeschły jeszcze łzy, 
wywołane wojną ubiegłą. Na, 
straży pokoju, ładu i porządku, 
czuwa potęga zwycięskiego Kra­
ju Radzieckiego.
Referat tow. Konopki zakoń­

czyły okrzyki na cześć Armii Ra­
dzieckiej i jej Zwycięskiego Wo­
dza Generalissimusa Stalina. ,

Serdeczne podziękowanie pod 
adresem społeczeństwa gdańskie­
go za uznanie i sympatię dla Ar­
mii Radzieckiej przekazał zebra­
nym przedstawiciel Armii Ra­
dzieckiej płk. Dobrodomienko.

Pięknie wypadła część artysty­
czna, której głównymi wykonaw­
cami byli chór Politechniki Gdań 
skiej oraz artyści Teatru „Wy­
brzeże“ . Pomimo, że program za­
wierał numery na ogół znane pu­
bliczności, nastrój na sali wytwo­
rzył się niezwykle bezpośredni i 
serdeczny. Szczególnie ciepło wi­
tano pieśni, odśpiewane przez 
chór i dwie piosenki ludowe, w 
języku rosyjskim w wykonaniu 
ob. Kowalewskiej.

H O Ł D  G D Y N I  
za uchronienie od zniszczeń

W Teatrze „Wybrzeże” w 
Gdyni na uroczystą akademię 
przybyli licznie przedstawi­
ciele całego społeczeństwa. 
Akademię zagaił prezydent 
miasta tow. Zakrzewski.

Po odegraniu przez orkie­
strę Marynarki Wojennej hy­
mnów Polski i ZSRR, referat 
o Armii Radzieckiej wygłosił 
tow. Jurkowski.

31 lat temu klasa robotnicza 
powołała do obrony świeżo 
zdobytych Swych praw Armię 
Radziecką.

Na młode państwo socjali­
styczne czyhał wówczas wróg 
wewnętrzny, w postaci armii 
carskiej oraz kontrrewolucyj­
nej reakcji. Wróg zewnętrzny 
dybał na całość granic, _ oku­
pując olbrzymie terytoria. W 
tym krytycznym czasie na 
apel Lenina stawiło się 5,5 mi­
liona ludzi pracy gotowych 
bronić zagrożonej ojczyzny. 
Chrzest bojowy młodej .Armii 
stanowiły - pierwsze zwycię­
stwa odniesione nad Niemca­
mi pod Pskowem i nad Nar­
wią-

Armię Radziecka różni od 
wojsk kapitalistycznych prze­
de wszystkiem jej związek z

masami pracującymi. Armia 
Radziecka jest obrońcą wol­
ności wszystkich narodów, co 
zyskuje jej żołnierzom miłość 
i szacunek w całym świecie.

Dzięki tym walorom Armia 
Radziecka, zatrzymała hordy 
hitlerowskie. Fałszywy sprzy­
mierzeniec anglosaski chciał 
doprowadzić do wykrwawię; 
nia Armii Radzieckiej i do jej 
osłabienia. Jednak żołnierz 
radziecki potrafił rozwiać mit 
o niezwyciężoności ar mii _ hi­
tlerowskiej i powstrzymać 25 i 
niemieckich dywizji. Począw­
szy od obrony Moskwy Niem­
cy ponosili klęskę za klęską, 
aż do zatknięcia flagi na 
„Brandenburger Tor” w Berli­
nie przez Armię Radziecką.

Do zwycięstwa przyczynił 
się także doskonale rozwinię­
ty socjalistyczny przemysł 
radziecki. Przemysł radzie­
cki tylko w 1944 roku do­
starczył między in. 30.000 czoł­
gów i samochodów pancer­
nych, 120.000 dział wszelkiego 
kalibru. 2 miliony automatów, 
100 tys. moździeży itd. Główną 
sprężyną zwycięstwa była jed­
nak genialna strategia stali­
nowska.

Słowa mówcy były często

przerywane długo niemilkną­
cymi oklaskami. *

Mieszkańcy Gdyni dali wy­
raz swej gorącej wdzięczności 
żołnierzom radzieckim, dzięki 
którym Gdynia nie doznała 
większych zniszczeń wojen­
nych.

Na zakończenie części _ ofi­
cjalnej akademii zebrani wy­
słali do marszałka Rokossow­
skiego depeszę gratulacyjną.

Akademię zakończyły _ wy­
stępy artystyczne, z udziałem 
orkiestry Marynarki Wojen- 
nej i artystów.

Grand Hotel w Sopocie
gości niecodzienną publiczność

Gmach Grand Hotelu w Sopo­
cie udekorowany wielkimi czerwo 
nymi flagami, przybrał nieco­
dzienny wygląd. Z sal balowych 
usunięto stoły i stoliki restaura­
cyjne, a wypełniła je ponad ty­
sięczna rzesza ludzi pracy. W 
pierwszych rzędach zasiedli przo­
downicy pracy. Widać wiele mło­
dzieży ZMP-owskiej, słyszy się. 
gwarę kaszubską grupy Polaków, 
dawnych mieszkańców Wolnego 
Miasta, dziś obywateli wolnej Pol 
ski.

Na mównicę wchodzi prezydent 
miasta tow. Kapusta, który krót 
kim przemówieniem zagaił uro­
czystość.

Głos zabiera mjr. Demidow, u- 
czestnik walk o wyzwolenie 
Gdańska, Gdyni i Sopotu. Mówi z 
temperamentem, z ogniem w o- 
czach, i głosie, porywa słucha­
czy. Słowa o braterstwie broni Ar 
mii Radzieckiej i Wojska Polskie 
go, giną w huraganie oklasków.^

Przemawia tow. Zbrzyski. W

zakończeniu swego referatu da­
jąc analizę sytuacji międzynaro­
dowej, mówi: „Pod naporem kla­
sy robotniczej całego świata, dla 
której wzorem i przykładem są 
zwycięstwa narodów radzieckich, 
runie ustrój wojny, wyzysku i bez 
robocia. Przyszłość należy do o- 
bozu pokoju, postępu i socjaliz­
mu“ .

Znów wznoszą się okrzyki na 
cześć Armii Radzieckiej — Armii 
Pokoju i wyzwolenia narodów, 
Armii Socjalizmu i jej genialne­
go Wodza.

Część artystyczna akademii So 
pockich ma swoją dobrą sławę. 
Na bogaty program złożyły się 
występy orkiestry, która odegra, 
ia wiązankę melodii radzieckich, 
prof. Hernes, a potem chór dziew 
cząt ZMP odśpiewał kilka pieśni 
radzieckich, pięknie grał na 
skrzypcach prof. Herman. Na 
zakończenie popularny sopocki 
pianista W. Wróblewski odegrał 
wiązankę pieśni Armii Czerwonej,

D A R  S T O C Z N I O W C Ó W
dla młodzieży radzieckiej

W stoczni Gdańskiej uroczystą 
akademię zorganizowało miejsco­
we koło Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, wspólnie z Gdańską 
Kompanią Akademicką, współpra 
cującą z robotnikami stoczniowy­
mi.

Wraz z gwizdkiem syreny fa­
brycznej, robotnicy zgromadzili 
się we wspaniale udekorowanej 
sali teatralnej, gdzie przemówił 
do nich prezes koła TPPR tow. 
Połomski.

Referat, o historii Armii Ra­
dzieckiej i zwycięskich jej wal­
kach, wygłosił kpt. Neugarten.

Płk, -Dobrodomienko -przekazał
w, swoim przemówieniu serdeczne 
pozdrowienie od żołnierzy radziec 
kich dla stoczniowców i wszyst­
kich robotników i pracowników 
odzyskanego przez Armię Czerwo 
ną polskiego Wybrzeża.

Po przemówieniach tow. Maj­
ster wręczył płk. Dobrodomienko 
upominek, wykonany z metalu 
przez stoczniowców.

W warsztatach.
kolejowych

n a  Z a w i ś l l u
Wcześniej zakończono procę w 

dniu wczorajszym w warsztatach ko­
lejowych na Zawiśli). Ponad 1.000 
robotników zapełniło ogromną saię 
Kolejowej Szkoiy Zawodowej, by 
wraz z uczniami wziąć udział w uro­
czystej akademii ku czci 31 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej.

Pośrpd ogromnych tokarek przy­
branych czerwienią ustawiano trybu­
nę. Powitany oklaskami przemawiał 
członek egzkutywy Komitetu Zakła­
dowego PZPR tow. Hauser.

Dzisiejsza rocznica — stwierdził

Akademia w Teatrze Polskim w Warszawie
WARSZAW'A PAP. „Armia Ra 

dziecka, wyzwolicielka Polski — 
obrońcą pokoju" — tej treści na­
pis widniał nad prezydium akade 
mii, która odbyła się w Teatrze 
Polskim w Warszawie, w 31-szą 
rocznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej.

Witani burzliwymi oklaskami 
przybywają na akademię Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut, przed 
stawiciele Sejmu z marszałkiem

Kowalskim na czele, członkowie 
rządu z premierem Cyrankiewi­
czem, generalicja oraz przedsta­
wiciele państw zaprzyjaźnionych 
z dziekanem korpusu dyplomaty­
cznego, ambasadorem Wiktorem 
Łebiediewem na czele.

Wśród entuzjastycznych oklas­
ków, na salę wchodzi jeden z le­
gendarnych dowódców stalinow­
skich — marszałek Konstanty Ro 
Kossowski, któremu towarzyszy

Delegacja ZSRR no londyńskiej kon/ęrenc/i w. sprawie Austrii

marszałek Polski Michał żymier­
ski.

Zebrani długo wiwatują na 
cześć Generalissimusa Józefa Sta 
liha i marszałka Rokossowskiego.

Po odegraniu hymnu narodowe 
go przemówił generał Spychalski.

* * *Wśród długotrwałych oklasków 
zebrani uchwali ii wysłanie de­
pesz powitalnych do przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimusa Stalina i mini­
stra sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego marszałka M. Bułgani ¿¿iewczęli 
na.

UROCZYSTOŚCI W KRAJU
WARSZAWA. PAP. Z całego 

kraju nadchodzą wiadomości o a- 
kademiach i uroczystościach zwią 
zanych z 31 rocznicą Armii Ra­
dzieckiej.

* * *W przede dniu obchodu 31 rocz 
nicy Armii Radzieckiej, w wielu 
zakładach pracy we wszystkich 
miejscowościach odbyły się aka­
demie i zebrania, na których 
miejscowe społeczeństwo uczciło 
bohaterskich żołnierzy radziec­
kich oraz ich Wodza Generalissi­
musa Stalina. Przedstawiciele 
władz państwowych, partii poli­
tycznych, organizacji młbdzieżo- 
wych i społecznych złożyli wieńce 
na grobach żołnierzy, poległych 
w walach o w>-a\yolęąie kraju.

prelegent —  jest świętem nie tyłka 
narodów radzieckich, lecz klasy ro-- 
bóżniczej catego świata, która w po.; 
tędze Armii Czerwonej widzi obroń­
cę także swojej sprawy.

Robotnicy samorzutnie śpiewają 
Międznarodówkę. Okrzykom na 
cześć Armii Czerwonej i Odrodzone­
go Wojska Polskiego, Generalissimu­
sa Stalina nie ma końca.

Z kolei na mównicę wchodzą de­
legaci ZMP tow. Ganera i tow. Ka- 
zimierowski oraz przedstawicielka 
kota Ligii Kobiet tow.Jodel. Stwier- 
dzgją oni , że wspólnie przelana krew 
żołnierza radzieckiego i polskiego 
na polach, bitew z najedźcą faszy­
stowskim stworzyła możliwość odbu­
dowy państwa polskiego na nowych 
podstawach ustrojowych i zapewnia­
ją, że wypełnią wielkie zadanie bu­
dowy socjalizmu w Polsce, które ich 
pokoleniu przypadło w udziale.

W Urzędzie Wojewódzkim
w Gdańsku

Pracownicy^ Gdańskiego TJ- 
rzędu Wojewódzkiego zgroma­
dzili się o godz. 14-ej w sali 
konferencyjnej.

Referat okolicznościowy wy­
głosił ob. Niesłuchowski. Po 
odegraniu hymnu radzieckie­
go przemówił przedstawiciel 
Armii Radzieckiej pik. Do­
brodomienko. Przedstawił on 
samotną początkowo walką 
żołnierza radzieckiego, a na­
stępnie okres wspólnych z 
Wojskiem Polskim zwycięstw. 
Przemówienie pik. Dobrodo- 
mienko przerywano hucznymi 
oklaskami. W imieniu Dywi­
zji Kaszubskiej pułk. Poste 
przekazał pozdrowienie dla 
zomierzy radzieckich.

Po przemówieniach odbyła 
się część artystyczna, w któ­
rej Zofia Masalska odśpiewa­
ła pieśni radzieckie Rachma­
ninowa i pieśni Kolasińskicgo 
przy akompaniamencie Olgi 
Płasner, a artysta Teatru 
„Wybrzeże” Mieczysław Bor­
kiewicz recytował wiersz 
„Czerwona Armia”, po czym 
odbył się występ reprezenta­
cyjnej orkiestry MZKGG.

U  J a n a h a m
Ładnie udekorowaną salę w 

siedzibie Wojewódzkiej Ko- 
mendy SP zapełnili członko- 
Avie rodzin młodzieży SP, per­
sonel wychowawczy oraz 

a i chłopcy. Wśród I 
zgromadzonej młodzieży wv-' 
różniali się junaczki i junacy 
udekorowani medalami za o- 
fiarną pracę w służbie ojczyz­
ny.

Akademię zagaił komendant 
wojewódzki SP ppłk. Dessau.

Referat okolicznościowy wy 
głosił zastępca komendanta 
kpt. Skotnicki. Prelegent omó 
wił historię Armii Radziec­
kiej i jej zwycięską walkę z 
siłami imperializmu oraz zna­
czenie potężnej armii pokoju 
w dobie obecnej.

Część artystyczna wykonań® 
przez zespół SP Komendy 
Wojewódzkiej oraz hufiec żeń­
ski przy Liceum Boi. Chrob­
rego w Sopocie zyskała ogól­
ne uznanie słucfeączy«
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Diększyć ilość świetlic i uaktywnić ich pracę'Wszy woj. zjazd powiatowych instruktorów kulturalno-oświatowych
* "  * * . . meritów muzycznycfl, nut itp.. . . . .  . , . . ..  +ł,„v, o eio nrjpnazS- meiituw J > _

ŚWINIA RASY PUŁAWSKIEJ

;a rozwoju świetlic ro- ! do których chętnie uczęszcza 
ch i wiejskich i posta- I miejscowa młodzież. Przy świet 

Dary ich na właściwym po- j licach czynnych jest 13 zespo- 
robotnikóoyła już tematem licz- łów teatralnych i 1 chor. Swiet
wystawę rad i konferencji. Ma- 
w Warszij dziedzinie do zanoto- 
ii^t^JfJpważlne osiągnięcia, nie 
maszyn: jednak zamykać oczu 
parą, zbiijące jeszcze w pracy 
Ośrodka wietlicom robotniczym 
„Cegielski m musimy ciągle po­
czną młóiSp0ro uwagi.
ZH O M  w,lien}u | em u  poświęco- 
się tratn\j obrady pierwszego
S £ j i 1 zk ie » ° zjazdu p o w ia toLiczne struktorów kulturalno- 
nadzwyczvych woj. gdańskiego, 
zaniem zibył się dnia 22 bm. w 
albo prz Wojew. ZSCh. 
bryk i polityczny wygłosił 
z precyz.z Wojew. Oddziału 

f!ow. Grygiel. Prelegent 
6t dotychczasowe osiąg- 

Polsce -  braki świetlic i plany 
wala m?wy życia świetlicowego, 
niklowyiym województwie, jak 
pracown.il mówca — posiadamy 

świetlic i teatrów dla 
r - t  -  j dzieci.

i składali sprawo- 
-rególni instrukto- 

e pow. malbor- 
nieje 17 świetlic,

lice szkolne i gromadzkie pro­
wadzi ZMP. W 6 majątkach 
państwowych świetlice pracują 
słabą, ze względu na brak od­
powiedniego wyposażenia.

W powiecie tczewskim znaj­
duje się 12 świetlic, 5 zespołów 
teatralnych, zrzeszających 123 
członków i 10 zespołów sporto­
wych, do których należy 326 
osób. Wszędzie istnieje pro­
blem kierownictwa świetlic. .......„. * . . . . .---------- . .
Nauczyciele kierujący pracą nie I atralnych jest bardzo trudne 
wykazują dostatecznej aktyw- J ze względu na brak instiu

irientów muzycznych, nut itp.!
W powiecie starogardzkim j 

dużo wysiłku w pracę oświato- j 
wą wkłada nauczyciel Wasi­
lewski.

Wyniki dyskusji podsumował 
tow. Grygiel. Stwierdził on, że j 
poza wymienionymi brakami 
istnieją pewne błędy w roz- 

. dziale środków finansowych, 
omówił trudności z w ią - i rzeznaczonych na utrzymanie 

zane z likwidacją analfabetyz- , * oszczeaólnych świetlic. Błędy
mui Miejscowe nauczycielstwo 1 . -----------P7»sip
uchyla się niejednokrotnie od 
pracy tłumacząc się brakiem 
czasu. Prowadzenie zespołów te

ności, tłumacząc się przeciąże­
niem pracą zawodową. Odczu­
wa się brak fachowej obsady 
personalnej i współpracy z ko­
łami partyjnymi w poszczegól­
nych gromadach. Zdarzają się 
świetlice zamknięte przez cały 
tydzień, a otwierane jedynie na 
zabawy taneczne.

Ob. Kaufman z powiatu mor­
skiego omówił trudności zwią

1,318.000 zł dał już Sopot
na Pomoc Zim ow a

Swine (ego gatunku oüggaiq po d n iu  m i e ^ a d M l O  Ikilo Po za-

Ä  W  *' wraz -z prosiętami.

i w a n i a do

wiosna wymaga 
[eroby, co stwa- 
iw dla każdego

Siwienia nabycia 
ch dostępnych dla 

[,nas, zwiększamy stale 
i ubrań gotowych. W 

ffdą one nie tylko tanie, 
pe, uszyte według najno*

•• ujęć się do letniogor 
_ , ,, nsywnie pracuje i

„Górnik t-twórnia Konfi 
w węglu. t je „owstaje tam na 

wego U

dpwych w S 
tłoka samoc. 
lampę. Inne P 
wiają przeróżi 
tworzą ba^teo 
tyczne 
biurek, 
dzieł uder: 
szyny, lub 
wnież trafni 
nego stosu 
szyn. D 
form prze 
riału prze 
nej rudy

RZT
aleusz Grodziński — ry- 

Górnj jirojczy odrysownje for 
styczny nateriale, a następnie u- 
wypowipi- naście jego warstw, 
węglu wzriZyna kraje według 
bokie wrć. z praktykantem Sta 
„Uśmiechnl-edercm wykonuje on 
siłą, pcwn.ua do 100 komple 
„Górnik z 
bitnietępny etap pracy wykonu- 
„Trój1Zyny do szycia. Zatrudnio 
mowr;y nich kobiety szyją kom- 
nego o komplecie 
przed

W ramach Akcji Pomocy Zi­
mowej MKOS w Sopocie zebrał 
dotychczas, dzięki ofiarności spo­
łeczeństwa, 1.318.000 zł, nie licząc 
darów w towarze.

Ze zbiórek ulicznych wpłynęło 
99.710 zł, a różne imprezy wraz 
z balem sylwestrowym dały 
1Ó4 000 zł. Stowarzyszenie kup­
ców wpłaciło 576.000, z instytucji 
państwowych wpłynęły 44.000 zł. > 
a od rzemiosła — 79.000 zł. Znacz 
ną kwotę, bo 106.000,—, otrzyma- 
ło z rozprzedaży znaczków MKOS 
przy wydawaniu kart rejestra­
cyjnych.” Świat pracy ofiarował 
152 tysiące, zł.

Z tych funduszy wydano pod­
opiecznym bony na ogólną sumę
549.000 zł. Na podstawie bonów, 
wartości 740 zł., podopieczni o- 
trzymywali w PCK różne towary, 
po cenach hurtowych. Kosztem 
83.200 zł. zakupiono węgla, a za
60.000 zł. — ziemniaków. W naj­
bliższym czasie MKOS zakupi 
za 263.000 zł. buty dla dorosłycn 
i dzieci. 120.000 zł. przeznacza 
się na dożywienie dzieci szkół 
podstawowych. Dzieci ze świet­
lic z RTPD i sieroty po pole­
głych partyzantach otrzymają 
zapomogi na łączną sumę 120.000
zł. . . .Dnia 6 marca odbędzie się_w

Sopocie dalsza zbiórka publiczna 
na Pomoc Zimową. Przyczyni się 
ona niewątpliwie wydatnie do 

i wzrostu ofiar i zwiększenie roz- 
| miarów pomocy dla najbiedniej­

szych. (Lig.).

te zostaną w najbliższym czasie 
usunięte. Niezależnie od istnie­
jących jednak trudności świet­
lica musi powstać w każdej 
gromadzie. Na akcję świetlico­
wą muszą się znaleźć Rotacje 
Samopomocy Chłopskiej. Pa- 

| tronat i opiekę nad świetlicami 
powinny przejąć organizacją 
partyjne. Kierownictwo świet­
lic winno stworzyć takie wa- (
runki pracy, któreby zachęciły i MTOauuesu ________
okoliczną ludność do wspólnej , w raniach piątkowych koncertów | dyrekcją dyrektora Fil
m-'acv Wszystkie te czynniki I symlonłcznych Filharmonia Bałtycka harmonil Łódzkiej Włodzimier a piacy. .____ U !™ »  na dzień 25. lutego, mickiego.

x  KONCERT SYMFONICZNY
F ilh a rm o n ii B ałtyck iej

W ramach ».«ow ych kohc.rWw I___ ___s n-iłbrelfS

Radiofonizacja mieszkań robotniczych
z a k S t a e l ó w  g p i r e s c ą s  i

1 Drv̂ ‘ł i 11
Gdyński radio-węzet, pomimo ze 

jest najmłodszą iego rodzaju insty­
tucją w okręgu gdańskim, rozpoczął

Kobiecy aktyw S L
uczci Święto Kobiet
u d zia łem  w a k cji „H ”

W związku z przypadającym 
w dniu 8 marca Międzynaro­
dowym Świętem Kobiet aktyw 
kobiecy Stronnictwa Ludowego 
woj. gdańskiego postanowił z 
zebranych dobrowolnie ofiar 
zakupić kilka prosiaków i ofia 
rować je przodownikom pracy 
w rolnictwie. Aktywy powiato­
we obdarują podobnie przodo­
wnice wiejskie w swoich powia 
taeh. ________  —

swą pracę w maju ub. roku Pa&f 
już rekord Wybrzeża, rejestrując w 
krótkim okresie 2600 abonentów 
głośnikowych. Obsługuje on poza 
tym 30 świetlic, posterunki MO szko
ty i 5 zakładów przemysłowych, jak 
Centralę Rybną, „Arkę“ itd. Do 
chwili obecnej na terenie Gdym 
przeprowadzono 85 km linii radio­
węzłowej. 20 szkół podstawowych 
i mająlek w Kolibkach otrzymały u- 
rządzenia zbiorowe. Do urządzenia 
zbiorowego w Kolibkach dołączono

220 głośników, zainstalowanych w 
mieszkaniach robotników rolnych.

Śródmieście Gdyni posiada je- 
szcze stosunkowo mało głośników, 
zato dzielnice robotnicze jctk Maty |
Kack Witomino, Kolibki i Cisowa są 
prawie w pełni zradiofonizowane.
’ Kierownictwo radiowęzła plam/Je 
obecnie zradiofonizowanie pozosta- w  Q d y n i
łych szkół gdyńskich (każdo Masa 
będzie miała swój głośnik), osrod- 

I ków robotniczych w Demptowie na 
' Oksywiu i Obłużu oraz śródmieścia

mickiego.
W programie usłyszymy. Beethoven 

— uwertura Leonora nr. 3, Czajkow­
ski — Koncert skrzypcowy D-dui o- 
raz po raz pierwszy na Wybrzeżu IV. 
Symfonię Roussela, współczesnego 
kompozytora francuskiego, o charak­
terze zdecydowanie klasycznym. Mu­
zyka lego daje początek okresowi 
współczesnej muzyki francusiaei, po 
Debussy‘m.

Bilety nabyć można w Prz^ sf,rz®J 
dąży v/ biurze F. B. W godz. 10-13, w 
przeddzień koncertu w kasie Teatru 

i od godz. 16—18, w dniu koncertu od 
j godz. 16.

W a l n e  Z e b r a n i e
jZw. Z a w o i Samorządowców

Cattery miliony złotych
na rozbudową targowisk w Gdańsku

i . i ____ fin«! Ti anrllnwP,i.

Wzmóc walką z przestępczością
w ś r ó d  u i e l e i n i c f t

Zwiększająca się ilość miesz­
kańców Gdańska stwarza koniecz

Szkoły dla młodocianych
. Zarząd Miejski w Gdańsku p°- 

wiedamia, że miejskie szkoły dla 
młodocianych (ul. Pestałozziego nr 
17/13, Kon. Leczkowo 1-a, Łąkowa 
60, Dolna Brama 8) przyjmują nowe 
zgłaszało do wszystkich klas, mło­
dzieży w wieku 14 —  18 lat.

ność rozbudowy sieci handlowej, 
w tym i targowisk miejskich.

W związku z tym w budżecie 
inwestycyjnym na rok bież. prze­
znaczono na ten cel 4 milj. zł- Zo­
staną uporządkowane targowiska 
w Gdańsku, Wrzeszczu i Oliwie, 
oraz przeprowadzony będzie re­
mont lokalu Giełdy Mięsnej i ha­
li uboju w Rzeźni Miejskiej. (D)

Öd dłuższego czasu Kwidzyn 
stał sic terenem działalności prze­
stępczej małoletnich. W  ubiegłym  
tygodniu okradziono 2 sklepy 
Spółdzielni Spożywców, zabiera­
jąc z nich produkty żywnościowe 
na sumę Ok. 60 tys. zł. Złodzieje 
skradli cukierki, papierosy „Che­
sterfield“ , wina, mimo, ze w skle­
pach znajdowały się towary war­
tościowsze.

Przeprowadzone przez m u . 
śledztwo wykazało, że kradzieży 
dokonali małoletni chłopcy: Cze­
sław Borowski, Bernard Pawlais, 
Kazimierz Krasiński i Beniamin 
Kosiarowski. '

Wzięci w krzyżowi' ogień py­
tań chłopcy przyznali się d° wi­
ny Kosiarowskiego i Krasińskie­
go! mających po 14 lat, skierowa­
no do izby zatrzymań, Pawlaka

Toui.Chorobiński nie uuńerzjjł plotkom
Zwiększając hodowlę podniósł dochodowość własnej gospodarki
f c n  v  n  , ______ „ „„w,™ «nltdna uraca przynosi kor

sko — AJ™®?
Starcml 
pier 
przeik 
parnia 

Zara 
nika
1819 r. zc.
„artykuł w 
to pouczeni
nrch (za pa . , ,
obszarnikom) ubrania przechodzą  
rozwag^ ; p<̂ j\ Ob. ob. Jadw iga  
sze zarzqd,»„!.iina M aryń sk a  i  
JKMości F iiyw ają podszewki, gu- 
kończy si«e części, w ym agające  

„Gburohoty.
(czyta/-" 9 
się tym P 
fug onegi 
wiązkom 
przez to 
G O  MO

dals/anie gotowe. Pracownica 
nachtmytkowska z zadowolę 
głeo cdsyła garnitury męskie, 
iron nki i ubranka dziecinne do 
zd® i spółdzielczych sklepów 
korekcyjnych,

„Tam, jak widzicie zą szosą 
— mówi to w* Chorobiński 
leżą nizinne obszary Żuław 
Elbląskich, przecięte kanałem 
łączącym Elbląg z Zalewem 
Wiślanym. Ziemie są tam bar 
dzo żyzne, ale tutaj) — zato­
czył ręką szerokie kolo — sa­
me wzgórza ô  piaszczystej, 
nieurodzajnej glebie”.

Tow. Chorobiński, chłop z 
Mazowsza, pracował od naj­
młodszych lat ja lu i  dornal w 
majątku dziedzica. Bieda nie­
raz dawała mu się dobrze we 
znaki, a zwłaszcza wtedy, gdy 
postanowił kupić 4 morgi zie­
mi, aby usamodzielnić się i 
nie orać pańskiego gruntu- 
Ileż to razy wraz z rodziną 
nie dojadł na przednówku:

Po wojnie z ocalałym dooyt- 
kiem przyjechał na Żuławy 
Elbląskie i na kolonii groma­
dy Smętkowe objął 8 hektaro­
we gospodarstwo- Rozumiejąc 
dobrze swo.ie zadania, nie 
szczędził trudu i pracy w gos­
podarce; orał i siał, ciesząc się, 
że nareszcie otrzymał uprag­
nione gospodarstwo. Wiedział, 
że każdy zaorany hektar po­
lepsza nie tylko byt jego ro­
dziny, ale i robotnika w mie­
ście. . .

W  nb. roku mimo, ze hodo­
wla trzody chlewnej słabo się 
opłacała, nie słuchał on żad­
nych plotek, lecz nadal dążył 
do zwiększenia ilości żywego 
inwentarza. Teraz _ob. Choro­
biński chowa maciory i pięc 
wieprzy, które po utuczeniu 
dostarczy do spółdzelni. Do­
starczył on już do spółdzielni 
2 tuczniki wagi 345 kg i do­
stał należną ulgę podatkową.

Sąsiedzi, którzy dając po- 
I słuch plotkom, lekkomyślnie 
I niszczyli w jib, reku swój do-

bytek, teraz proszą o pomoc.
— „Nie ma rady — powiada 

tow. Chorobiński uśmiechając 
gię — pomóc trzeba, a sąsiedzi 
nareszcie przekonają się po 
owej nauczce, że nie ma sensu 
wierzyć szkodliwym plotkom- 
Rząd 'nie chce szkody chłopa, 
a wprost przeciwnie, stara mu 
się jak najbardziej pomóc.

Korzystając _ z lekkiej zimy 
opowiada dalej tow. Chorobm- 
ski, zaorałem sąsiadowi w ra­
mach pomocy sąsiedzkiej bez­
płatnie 4 ba ziemi. Gospociar- 
stwo moje nie jest duże, ale

solidna praca przynosi korzy­
ści. Największe zyski daje o- 
czywiśeie hodowla nierogaciz­
ny i bez niej nie wyobrażam 
sobie gospodarki’’- 

Przy oglądaniu dobrze u- 
trzymanego gospodarstwa tow 
Chórobińskiego nie spostrzeg­
łem nawet jak szybko zapadł 
zimowy zmierzch. Odjeżdża­
jąc długo śledziłem znikające 
zabudowania i pola, pragnąc 
utrwalić w namięci wzorowo 
utrzymane gospodarstwo pra­
cowitego mazurskiego chłopa.

(Mar)

liczącego 15 lat, oddano pod odpo skiego 
wiedzialny nadzór rodziców, a 
sprawę Borowskiego, mającego 
16 lat, skierowano do Sądu Okrę­
gowego w Elblągu.

Wypadki w Kwidzynie sygnali­
zują konieczność wzmożenia wal­
ki z przestępczością wśród nielet 
nich. _ _ _ _ _ _

Nieostrożność dorosłych
j Drak opieki nad dziećmi
przyczyną pożarów

Mimo wielokrotnych nawoły­
wań w prasie i radio społeczeń­
stwa do ostrożnego obchodzenia 
się z ogniem, w dalszym ciągu po 
wstają pożary, których przyczyną 
jest nieostrożność dorosłych  ̂ lub 
niewłaściwa opieka nad dziećmi.

Gajowy, Władysław Pinezek, 
zam. w miejscowości Łęcze, po­
wiat. Kwidzyn, spowodował pożar 
W' drwalni, susząc nasiona leśne, 
na niezabezpieczonym piecu. Gdy- 
by nie natychmiastowa akcja ra­
tunkowa Straży Ogniowej, spłonę 
łyby wszystkie budynki gospodar­
cze. Dzięki jednak energicznej in­
terwencji strażaków, ogień zloka­
lizowano. Straty wynoszą ok. 60 
tysięcy złotych.

W Gdyni odbyło się przed paru 
dniami walne zebranie Zw. Zawód. 
Pracowników Samorządów Terytoria! 
nych, na którym został wybrany no­
wy zarząd. Na stanowisko prezesa 

powołano ponownie tow. Zdzisławo 
Chudobę, urzędnika Zarządu Miej- 

wiceprezesów: Adama
Piotrowicza —  betoniarza i Leoka­
dię Grewiczową, pracownicę Zarzą­
du Miejskigo i innych.

W zebraniu uczestniczył delegat 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Sam. Terytorialnych. (Lig)

X l e o f r y
TEATR WIELKI W Gdańsku —

„Kobieta we mgle“ — Rusinka.
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 

— „Szklanka wody" Sci-ibe‘a.
TEATR KAMERALNY w Sopocie — 

„Tu mówi Tajmyr“ Isajewa i Galicza.

'Kina
Gdynia — „Goplana“ — Skarb. Pocz.

seansów o godz. 17, 19, 20.
Gdynia — „Warszawa“ — Skarb. Sean 

se o godz. 16. 18, 20.
Gdynia — „Atlantic“ — Trzeci 
' Szturm. , , .  _
Gdynia—Chylonia — „Promień — Ze­

nobia.
G dyn ia—G rabów ek  — „Fala* — Pło­

mień nowego Orleanu.
Gdańsk — „Światowid“ — „Rosanna 

7 księżyców.
Wrzeszcz — „Bajka“ — Zycie Emila 

Zoli, dla miedz, dozwolony. 
Wrzeszcz — „Capitor* — Lekkomyśl­

na siostĄg.
Oliwa — „Polonia“ — Symfonia pa­

storalna.
Sopot — „Polonia4* r— Wielkie Na-

x w/bcu w & — ----------- ~ dzieje.
zegoHelta, zamieszkałego we wsi j Sopot _  „Bałtyk“ — „Sen o miłości. 
Trzcińsk, powiat Starogard, spo-i 
wodowało 3-letnie dziecko, które 
bawiło się zapałkami w pobliżu 
stogu słomy. Dzięki interwencji 
Straży Ogniowej, spłonęła tylko 
słoma. (d).

3K
Pożar w gospodarstwie Aloj-

' Robotnicze Przedsiębiorstwo Przeładunkowe „For- 
torob“ Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 76-78 ogła­
sza przetarg nieograniczony na uszycie 1 dostawę:

a) z własnego materiału ,
b) z dostarczonego materiału

6000 sztuk kombinezonów, 2-częściowyeh z drelichu 
granatowego wzgl. materiału filtracyjnego.
3000 sztuk kurtek ochronnych, nieprzemakalnych z 
materiału namiotowego, koloru „khaki“ .
3000 sztuk kapturów z materiału jak na kurtkę.
6000 par rękawic brezentowych, jednopalcowych, 
dłoń i palec podwójne naszycie, materiał brezen- 
towy, gruby, koloru szarego.
Oferty w zalakowanych kopertach bez nadruku fir­

mowego składać należy w Sekretariacie „Fortorobu 
w terminie do dnia 2 marca br. godz. 9-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10-tej. 
Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w 
Banku Handlowym w W-wie, Oddział w Gdyni, w wy­
sokości 1% sumy oferowanej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyń; dowolnego wyboru oferenta lub roz­
dzielenia zleceń pomiędzy kilku oferentów. Oferenci 
nie mogą z powyższych powodow roście jakichkolwu c 
pretensji.

'Radio

' centrala Tekstylna Ekspozytura Wojewódzka Biu­
ra Handl. Detalicznego w Gdyni, przy ul. Derdowsk.c- 
go 7, ogłasza przetarg nieograniczony na 
6 wykonanie robót remontowych dla. „Domu Włó­

kienniczego“ w Gdyni przy ul. 10 Lutego Nr. 24

Oferty w podwójnych zalakowanych koper.ach z 
napisem: „Oferta na wykonanie robót remontowyon 
dla Domu Włókienniczego w Gdym na.eży składa^ 
w sekretariacie Biura Handlu Detahcznego C. T. w 
Gdyni, przy ul. Derdowskicgo 7 I piętro do dnia 7 
marca 1949 r. godz. 13-tej, gdzie w tym dniu o tej sa- 
mei godzinie nastąpi otwarcie kopert.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy wraz z 
warunkami przetargu można otrzymać codziennie od 
dnia. 25. II. 49 r. do dnia 4. III. 49 r. w godzinach urzę­
dowych w Biurach Handlu Detalicznego w Gdyni.

Centrala Tekstylna B.H.D. zastrzega sobie piawo 
dowolndio wyboru oferenta podziału robot, oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania motywów. 59./.5

I ZDEKOMPLETOWANE
.. -------- epidiaskopy, mikroskopy,

w Gdańsku- została wywie- | obiektywy i przyrządy
W ZARZĄDZIE WIEJSKIM

ZAKŁAD OSIEDLI ROBOTNICZYCH
D y re k c ja  O k rę g o w a  w  G d ańsku

podaje do wiadomości, iż 19 lutego 1949 r. przeniosła 
swoje Biura z Gdańska -  Wrzeszcza, ul. Obr.Ghetta 
Warszawskiego 9 do Gdańska, Plac Gen. Sikorskiego, 
budynek „B“ (via a vis Dworca głównego),

szona decyzja w przedmio­
cie uznania za nienapra- 
wiony budynek przy ul. ul.: 

Brzegi 45,
Jalmużnicza 2,
Gen. Radziwiłła 8—10, 
Dr. Miraua 10—12, 
Tamka 34,
Kępna 24,
Rozłogi 3,
Kaszubska 8,
Targ Węglowy 12—13

wchodzące w zakres optyki 
precyzyjnej kupujemy po 
najwyższych cenach > O. 
R T. Sopot. Rokossowskie­
go 37, tel. 520-12. 434

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek 24 lutego 1949 r.
5 20 — Koncert poranny dla świata 

pracy. 6,00 — Gimnastyka. 6,10 —
Dziennik poranny. 7,20 - -  Przegl. pra­
sy stołecznej. 8,00 — „Udział kobiet w 
samorządzie“ . 9,00 — „Opowieść o
Chopinie“ . 9.15 — Informacje ogp. 9,30 
— Wszechnica radiowa. 11,40 — Au­
dycja dla przedszkoli. 12,04 Wiado­
mości południowe. 12,20 — Muzyka

i rosyjska. 12,45 — Audycja dla wsi.
34 20 _ Kursy radiowe dla nauczycie-

: li.’ 14,30 — Przegląd wydarzeń. 15.10 — 
Formalności portowe i ludzie portu* 

i ¿os. z cyklu „Prawo morskie". 15,20
I_prognoza pogody Aud. słowno-muz.
I dla dzieci. 16,00 — Dziennik popołudn.
! jo 30 — Archipelag ludzi odzyska­

nych“ . 16,50 — „Wykorzystanie prądu 
elektrycznego" pog. 17,00 — „I-szy
występ 8-mioletniego Chopina w War 
szawie — aud. słowno - muz. 17,45 — 
Porandik językowy. 18,00 — Wszech­
nica radiowa. 18.20 — „Dla każdego 
coś miłego“ . 19,15 — Koncert Orkie­
stry Radia Czechosłowackiego w Pra­
dze. 20.00 — Dziennik wieczorny. 21,00 
— „Zośka Galicka" — słuchowisko.
22.00 — Audycja słowno - muzyczna. 
22,45 — Codzienny przegląd wydarzeń.
23.00 — Ostatnie wiadomości.

OBYWATELA który dnia 
12 bm. zamienił palto w 
Glmn. Mechanicznym przy 
stoczni Nr 2 prosimy o 
zwrot i odebranie swego 
palta. Zgłoszenia „OleoL3. i palta, zg łoszen ia  „u icu

592*  i Gdańsk, Twarda 6. 5»».

Oli dnia 19. do 25 lutego br. 
Gdynia — Apteka dr. ,J makowskie go, 

Skwer Kościuszki 22 i  Apteka Bał­
tycka, ul. Śląska 42.

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina 791. 
Wrzeszcz — Apteka pod Orłem, ul. 

Grunwaldzka 86.
Gdańsk — Apteka pod Słońcem,

Garncarską 6«
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Osiągnięcia współpracy gospodarczej
p o l s A o  —  c z e c h o s ł o w a c k i e j

Minęło już półtora roku od chwi 
li. zawarcia między Polską i Cze­
chosłowacją, konwencji o współ­
pracy gospodarczej. Wstęp do 
tej konwencji stwierdził, ¡,że do­
świadczenia dziejowe narodów o- 
bu państw wskazują im. na konie 
ezność ścisłej współpracy we 
wszystkich dziedzinach, że ścisła 
współpraca będzie mieć dobroczyn 
ny wpływ na wzrost twórczej si­
ły obu państw i. na dobrobyt ich 
ludności, że współpraca taka spo­
tęguje zdolność obu państw do 
rozwinięcia stosunków gospodar­
czych z państwami trzecimi i 

' wniesie dzięki terni’ ’-owe pożyty 
wne elementy d' (yłspodarst.wa 
międzynarodowy , że trwałą 
współpracę 7'S* iwnić moż,na jedy­
nie w oparta o ścisłe normy pra­
wne i o Należycie zorganizowany 
aparat“ . Mimo tak szeroko za­
kreślonych ram, współpraca pol­
sko-czechosłowacka nie rozwijała 
się po zawarciu umowy w tak sze 
rokim zakresie, w jakim to było, 
ze względu na potrzeby’ gospodar 
cze obu państw, możliwe z po­
wodu antypolskiego stanowiska 
reakcji czeskiej. Dopiero pamięt­
ne wypadki lutowe, które u tunęły 
od władzy reakcję i ugruntowały 
wpływy obozu demokratycznego 
stworzyły podatny grunt do ści­
słej współpracy gospodarczej obu 
narodów.

Zawarty między obu państwa­
mi system układów i umów, będą 
cyc.h rozwinięciem konwencji, 
stworzył szerokie ramy dla współ 
pracy. Nie mniej szeroko rozbu­
dowano aparat licznych komisji, 
komitetów i podkomitetów’ mie­
szanych, którego zadaniem jest j 
czuwanie nad wykonaniem i dal­
szym pogłębieniem wzajemnych 
stosunków’.

Naczelnym organem koordynu­
jącym prace komisji — planowa­
nia i statystyki, inwestycji, spraw 
finansowych, komunikacyjnych o- 
brotu tow’arow'ego, rolnictwa, 
spraw naukowo-technicznych i 
przemysłu' — jest Rada Współpra 
cy Gospodarczej Połsko-Czecho- 
słow’ackiej.

Umowa polsko-czechosłowacka 
wykracza daleko poza. ramy zwy 
kłych umów gospodarczych mię­
dzy państwami i gruntuje współ­
pracę na wielu odcinkach życia 
w  nieznanym. dotychczas zakre­
sie.

Doświadczenia minionego półto 
rarocza, a szczególnie ostatniego 
roku, potwierdziły słuszność opi­
nii polskiej, która nawiązanie szero 
kiego współdziałania gospodarcze 
go z Czechosłowacją przyjęła z 
głębokim zadowoleniem. Szczupłe 
przed wojną obroty tow’arowe. z 
Czechosłowacją wzrastają obec-

nie. nieustannie. Dostawy inwesty 
cyjne z Czechosłowacji rosną - 
w fabrykach czeskich wykonuje 
się coraz więcej naszych zamó­
wień inwestycyjnych. Umowy z 
Czechosłowacją zawierają, szcze­
gólnie ważne postanowienia w za. 
kresie współpracy morskiej.

Czechosłowacja, która nie ma 
własnego dostępu do morza korzy 
sta z szeregu portów’, ze Szcze- 
cinem na czele,, korzystnie usytu­
owanych W’ , stosunku do jej tery­
torium. Uzyskała również szero­
kie przywileje w portach polskich. 
Już dzisiaj cały import rudy 
szwedzkiej do Czechosłowacji 
przechodzi przez nasze porty.

Niezwykle ważne dla obu stron 
zagadnienie?' tranzytu, spoczywa­
jące w chwili obecnej swym cię­
żarem głównie na polskich kole­
jach, stopniowo przesuwać się. bę 
dzie na szlak' Odry. Jesteśmy 
świadkami ożywiania- się żeglugi 
na Odrze, dzięki wspólnym wysił 
kom Polski i Czechosłowacji. Za­
powiedzią dalszej rozbudowy szła 
ku Odry są wspólne studia nad bu 
dową kanału Odra—Dunaj i za­
mierzona w niedalekiej przyszłoś­
ci budowa pierwszego odcinka te­
go kanału Koźle—Morawska O- 
strawa.

Największym jednak osiągnię­
ciem było utorowanie drogi dla 
nowych form współpracy, takich, 
jak wymiana doświadczeń prze­
mysłowych, współdziałanie całych

gałęzi przemysłu obu państw o- 
raz podjęcie wspólnych inwesty­
cji. W chwili obecnej pracują już 
liczne komitety i podkomitety 
branżowe z udziałem najlepszych, 
fachowców’ obu stron, a w licz­
nych polskich fabrykach pracują 
czechosłowaccy technicy i od­
wrotnie, w’ fabrykach czechosło­
wackich pracują Polacy.

Na terytorium Polski, w Dwo­
rach pod Oświęcimiem, budujemy 
wspólnymi'siłami wielką elektro­

dowe wielu innych zakładów wy­
twórczych, zarówno na teryto­
rium Polski, jak i Czechosłowa­
cji.

Dzięki systemowi gospodarki 
planowej, stosowanej przez rzą­
dy ludowe, obu krajów, współpra­
ca podyktowana- względami obu. 
stronnych korzyści będzie się na­
dal rozwijać, a przystąpienie Pol 
ski i Czechosłowacji do utworzo­
nej niedawno Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej stwierdza

wnię, która będzie służyła w rów’- realne podstawy dla dalszego po-
nym stopniu obli krajom. W przy 
szłości przewiduje się wspólną bu-

głębienia współpracy obu państw 
w’ przyszłości.

3211 ton węgla i 120.000 roboczogc 
zaoszczędziła załoga siłowni „Ołowiai

W roku ub. robotnicy Siłowni Ołowianka w Gdańską
się dla potanienia kosztów7 produkcji energii 
w piecach kotłowych miałem, zamiast pełń 
glem. W ramach współzawodnictwa pracy n. 
mi zmianami zaoszczędzili oni dzięki temu 3.2 
noeześnie zmniejszone zostało znacznie zużyci« 
Jeśli w roku 1947 spalano 0.83 kg. węgla dla 
energii elektrycznej, w roku 1948 zużycie w 
kg. Najlepszy wynik w tej dziedzinie uzy skał 
palacza tow. Wochny.

Ponadto zmniejszono z 10 proc. do 7,0 ł 
elektrycznej dla potrzeb siłowni, zaś poprzez 
nizaeji pracy, zaoszczędzono 120.000 robocze

W Siłowni Ołowianka odbyła się uroczy 
rej zostały wręczone nagrody 40 przodownikom 
robotniczej przemawiali dyrektorzy Siłowni i 2 
ślając znaczenie wysiłku robotników7 dla potaniej 
dukeji energii elektrycznej, (m)

Nowe możliwości eksploatacji portu w Us
Stworzyć* bazę rybołówstwa ł eksportować drot
. W czerwcu br. minie trze­

cia rocznica uruchomienia por 
tu w Ustce. Krótki ten stosun­
kowo okres wystarczył dla po­
czynań pewnych obserwacji i 
zanotowania doświadczeń, któ­
re mogą się przyczynić do dal­
szego uaktywnienia portu.

Ustka przoduje wśród Łzw 
„małych portów7” w ruchu, i 
obsłudze, statków. Ogółem, od 
chwili uruchomienia do lute­
go br.. przez port ustecki 
przewinęło się 1565 jednostek, 
o ogólnej pojemności 709.581

X RT. Łącznie z bunkrem za­
ładowano 688 380 ton węgla. Z 
powyższych cyfr wynika, iż 
statkami zawijającymi do 
Ustki, były niewielkie jednost 
ki morskie-

Kalkulacja kosztów przeła. - 
danku węgła, pomimo braku 
unowocześnionych urządzeń, 
nie jest wcale wyższa niż w 
Szczecinie czy też w zespole 
Gdańsk -— Gdynia, przy'czyni 
dla obsługi statków małych 
port w7 Ustce jest nawet zna­
cznie rentowniejszy. Stąd

przemyśle t łu s z c z o w y m
zarobki wzrosły średnio o 15 proc.

Nowa umowa zbiorowa robot­
ników Przemysłu. Tłuszczowego i 
Olejarskiego przyniosła zarówno 
w „Ąmadzie“, „Unionie“, „Oleo" 
jak i ’ „Żuławach“ znaczną pod­
wyżkę zarobków. Średnio dla o- 
gółu robotników zwiększyły się 
one o 15%, a specjaliści zyskali 
nawet do 40% ponad dotychcza­
sowe zarobki. Np. ob. Rolbiecki, 
robotnik fabryki „Union“, zara-
biający dotychczas ok. 12.000 zł | kę zarobków.

przesunięty obecnie o 2 grupy 
niżej, zarobił w styczniu o 2900 
więcej niż- w ciągu poprzednich 
miesięcy, a ob. Lasota przesunię­
ta o 3 grupy niżej, uzyskała za­
robek w wys.- 10.600 zł wobec 
8600 w miesiącu ub. Nawet tak 
duże przesunięcie jak to miało 
miejsce z ob ., Kędzierskim, który 
z 7-ej grupy został przeniesiony 
do 3-ciej, nie '«’płynęło na obniż-

miesięcznie, otrzymał W styczniu 
17.000 zł. Podobnie przedstawia 
się sytuacja w innych fabrykach 
tej samej branży. Ob. Stopa z 
„.Amady“ zaszeregowany w 8-ej 
grupie zarabiał ok. 12 tysięcy zł 
miesięcznie, a obecnie uzyskał o 
5600 zł większy zarobek, w tej,.sa­
mej grupie. .

Nowe zaszeregowanie do grup 
nie obniżyło zarobków nawet dla 
tych, którzy ze względu na po­
ziom kwalifikacji zawodowych zo 
stali przesunięci do grup niż­
szych. Np. ob. Dębski z Unionu

jest znaczne podniesienie stawek 
godzinowych, które utrzymano 
w granicach od 36—83 zł, pod­
czas gdy poprzednio maksymalna 
ich wysokość sięgała 50 zł. Obe­
cnie na listach płacy można zna­
leźć tylko minimalny procent ro­
botników’, zarabiających poniżej i reprezentująca

DEMOKRACJA LUDOWA JEST PRZECIWSTAWIĘ 
NJEM BURŻUAZYJNEJ PSEUDODEMOKKACJ1, STA­
NOWIĄCEJ OSŁONĘ DYKTATURY BURŻIJAZJI.

(7 DEKLARACJI IDEOWEJ PZPR)

PORTY PRACUJĄ
PONAD 440 TYSIĘCY 
TON BUNRRU ZAŁA­
DOWANO W R. UB. W 
PORTACH ZESPOŁU

GD ANSK-GD YNIA
Ze względu na wyso­

ką jakość polskiego wę­
gla oraz duże ułatwie­
nia w zaopatrywaniu, 
coraz więcej statków ob­
cych nabywa bunkier w 
portach polskich. W r. 
ub. w obu portach ze­
społu Gdańsk - Gdynia 
załadowano ogółem 44« 
tysięcy 200 ton węgla 
bunkrowego. Odbiorca­
mi były statki reprezen­
tujące 21 bander zagra­
nicznych. Na pierwszym 
miejscu kroczy bandera 
szwedzka — 102.124 ton, 
następnie duńska 33.592, 
fińska — 78.307 ton itd. 
Podkreślić należy, że 
dzięki sprawnej organi­
zacji zaopatrywania sta? 
ków w węgiel bunkrowy 
wiele jednostek zagra­
nicznych zawija do Gdy­
ni wyłącznie po opał. W 
Dorównaniu do roku 

1947 załadunek bunkru w 
»oku .1949 wzrósł o bli­
sko 40 tysięcy ton.

DROBNICA Z FIN­
LANDII

Na podstawie polsko- 
tmskiej umowy handlo­
wej w zamian za węgiel 
i inne towary Finlandia 
dostarcza nam wiele 
wyrobów’ przemysłu 
drzewnego. Dnia 22 bm. 
do portu gdańskiego za­
winął fiński s/s „Mira“ , 
przywożąc 478 ton drob­
nicy. M. in. wśród to­
warów znajduje się olej 
drzewny, azbest, celulo­
za, papier kalkowy oraz 
nasiona. Statek „Mira** 
od przeszło 2 lat utrzy­
muje regularne połącze­
nie między Gdańskiem- 
Gdynią a portami Fin. 
landii. Obecnie jak się 
dowiadujemy, w zwią­
zku z przewidzianym 
wzrostem przewozów to­
warowych między obu 
krajami w  miesiącu 
marcu rb. uruchomiona
«ostanie regularna pol­

ska linia do Finlandii. 
Decyzja odnośnie statku 
który będzie eksploato­
wany na nowej linii za­
padnie w najbliższych 
dniach.

50C-ny STATEK 
W SZCZECINIE

Wyjątkowo pomyślne 
warunki atmosferyczne 
panujące na Bałtyku a 
w szczególności brak lo­
dów sprawił, że ruch 
statków w miesiącu 
styczniu i lutym utrzy­
muje się na wysokim 
poziomie.

Ostatnio do portu w 
Szczecinie wpłynął pięć­
setny statek w roku b.

którym był fiński s/s 
, Borę II'* z ładunkiem 
350 ton rudy żelaznej. 
15 TYS. TON WĘGLA 

PRZEŁADOWANO W 
USTCE W PIERWSZEJ 

POŁOWIE LUTEGO 
W ciągu pierwszych 

piętnastu dni lutego, za­
orano z Ustki 15 tysięcy 
ton węgla eksportowego 
oraz 229 ton bunkru. 
Cyfry to są znacznie 
wyższe od notowanych 
w grudniu i styczniu.- 

W lutym przewiduje 
się przeładowanie 40.00C 
ton węgla. (Szyci)
—Postój statków-----
w dniu 23 lutego rb.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 23 II. 49

GDAŃSK I Nabrz. Szwedzkie -*
Strefa Wolna — Narwik Maud szw., Mira szw„ 

poi., Mira lin.-, Ver- | Alf dun., Hernes 
nanti fin. j norw., Wandia szw.

Kanał Portowy Vica ! Nabrz. Duńskie ~  Zig- 
2 szw., Gunvor Maersk | frid aij., Hildur szw.,
dun., Ellensborg dun., 
Wilno poi., Kraków 
poi., Poznań poi.. Mat­
hilda norw., Stellar 
szw., Niderholm fin.. 
Sheine szw.

Dworzec Wiślany —- De-
latier alj.

Basen Górniczy: — Her­
man. alj., Zeus alj., 
Portsham szw., Hannę 
Skou dun., Frideborg 
szw., Kola radź.. Russ- 
land radź., Gudrow 
norw., Arance dun., 
William N. Page pa- 
namski, Elsa fin., Mel- 
drig I norw., Saga 
szw., Miner wa all., 
Paris dun.‘, U. R. rb 
szw., Frigg szw.

Pomosty Wiślane: — 
Frankrig dun.. Korne- 
field norw.,

Aldag — Asterą szw., 
Tuna szw'., Scandii 
dun., Emmanuel dun., 
Freya norw.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie — 

Deltra II poi., Island 
szw., Neptunia poU 
Viking szw.

Amabilitas wł„ Lyras 
grec., Falksęn szw.

Nabrz. Holenderskie 
Staro szw., Ete szw.

Nabrz. Francuskie — 
Avenir fin., Cygnet pa 
namski.

Nabrz. Polskie — Brec- 
kelle hol., BaLtara 
bryt., Morniacsaga U. 
S. A.

Nabrz. Rotter damskie —
Falken dun.. Mazury poi.

Nabrz. Indyjskie — Bri- 
ta Christensen szw., 
Southern Island bryt., 
Orreborg dun., Olivia 
fin., Anhem Peters 
alj.. Helene Kuss alj., 
Hasten szw., Wille fin.

Nabrz. Norweskie — Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie — 
Sven szw., Białoost- 
rów radź., Mailand 
norw'., Alfa szw.

Nabrz. Rumuńskie — 
Wisła poi.

Paged — Marinę norw., 
Thelma fin,, Tul« Croo 
by bryt.

Na ogół nową umowę przyjęto 
z uznaniem. Robotnicy przy każ­
dej okazji podkreślają swoje za­
dowolenie nie tylko z powodu 
podwyżki, lecz również z należy­
tej oceny ich kwalifikacji zawo­
dowych. Umowa bowiem skoń­
czyła z tak jaskrawą, i krzywdzą­
cą oceną robotnika, jak to miało 
miejsce w dotychczasowych wa­
runkach pracy, kiedy sprzątaczka 
wcale nie potrzebująca fachowo­
ści zarabiała to samo, co doświad 
czony majster.

W ogóle nowa umowa zerwała 
z praktykowaną dotychczas me­
todą zaszeregowywania wszyst­
kich pracujących do 7-ej lub 8-ej 
grupy, co krzywdziło bardziej fa­
chowych i wydajnych robotni­
ków.

Zasadniczo powodem podwyżki i

S|s „Svenske“
30 raząg « /  Ustce,

Szwedzki statek węglowy | 
„Svenske” o pojemności 260 
KRT bywał ostatnio częstym 
gościem portu w Ustce. W  j 
dniu 16 lutego obchodził on 
swego rodzaju uroczystość, za­
bijając po .raz 50 do Ustki. 
Miejscowe władze portowe 
pragnąc uprzyjemnić „jubileu 
szowe” chwile pobytu szwedz­
kiej załogi na polskim W y­
brzeżu, urządziły w messie 
„Svenskego” przyjęcie.

Kapitan statku — Goety 
Hellberg jest młodym, ale do­
świadczonym marynarzem, 
-Niedawno otrzymał zezwole­
nie na wjazdv do portu gdań­
skiego bez pilota. W  dniu ui-

12.000 zl miesięcznie.
Już w pierwszym miesiącu po 

wprowadzeniu umowy, która 
przewiduje między in. zbiorową 
premię za przekroczenie miesię­
cznego planu produkcji, uzyskano 
w samej tylko fabryce „Union“ 
10% nadwyżki, (rn).

wniosek, że z usług przeładun­
kowych portu należy korzy­
stać’tak długo, dopóki nasi-.za­
morscy klienci be.dą odbierali 
■węgiel przy pomocy - małych 
statków.

Przepustowość Ustki jest 
dziś znacznie wryższa, aniżeli 
przed wojną. Wtedy przez 
Ustkę przechodziło rocznie 
średnio 670 statków, a obecnie 
o 472 jednostki więcej.

W początkach bieżącego ro­
ku -przystąpiono do zbadania 
w małych portach Pomorza 
Zachodniego, możliwości eks­
portowo - importowych oraz 
sytuacji firm maklerskich. 
Akcję tę rozpoczęto od Ustki. 
W poświęconej tym zagadnie­
niom konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele instytu­
cji, zainteresowanych w pracy 
portowej.

W toku obrad wyłoniły się 
dwie doniosłe i ścierające się 
wzajemnie koncepcje. Pierw­
sza — zmierzająca do prze­
kształcenia Ustki , na bazę ry- 
bołóstwa morskiego, druga ;— 

pogląd przed­
stawicieli władz miejskich — 
popierała utrzymanie dotych­
czasowego sposobu eksploata­
cji z tym, że najbliższe zaple­
cze przemysłowe Ustki dostar­
czyłoby towarów na eksport, 
co pozwoliłoby uniknąć kosz­
tów transportu lądowego do

Współzawodnictwo pracy
przyśpiesza tempo kontraktacji hodowli

W ciągu lutego Centrala Rolnicza i Centrala Mięsna prze­
prowadziły wspólnie odprawy z przedstawicielami PZGS, z wój­
tami i sołtysami. W ich rezultacie we wszystkich gminach wiej­
skich województwa odbyły się zebrania rolników, poświęcone 
omówieniu zagadnień kontraktacji hodowli trzody chlewnej.

Kontraktacje przeprowadza 90 Gminnych Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej, które już prowadzą skup żywca na włas­
ny rachunek. Zamierzają one zakontraktować w sumie ok. 25 
tysięcy sztuk tuczników, przy czym największa ich ilość przy­
pada na powiaty gdański i wejherowski, które zobowiązały się 
wyhodować po 5.300 świń w ramach akcji „14“ .

Już w czasie zebrań powiatow ych zostało rzucone hasło współ 
zaw odnietwa pracy, którego realizacja nia przysporzyć ludności 
woj. gdańskiego większej liczby zakontraktowanych tuczników.

| Niezależnie od tego w powiecie morskim zapoczątkowano współ-

!* »awodnictwo pracy, mające na celu udoskonalenie metod kar­
mienia trzody i utrzymania chlewów w stanie, odpowiadającym 
wymogom hodowli. Niektóre PZGS y przewidziały w swoich 

| budżetach wysokie premie pieniężne dla najlepiej wywiązujących 
j w »fceji „H“ spółdzielni i przodujących hodowców7, (m)

kt
Spraw 

botniczy 
Wlenie 
ziarnie, 
nych ob 
jąc w te 
wania p< 
możemy 
na istnie 
braki. S 

•/iejsk: 
ięcać 

Zagad:
: zpsta 
ojewód 

A’ych in?
oswJiîAov]
który oć

*er:
portów większych. i a*. 
w ramach możliwości^ 
przez Ustkę mógłby pó, 
port drobnicy.

Oba projekty mają ! 
dobre i złe strony. 0 
jąc koncepcję pierwsp \ 
rybacka) należy parrj. ! 
Ustka posiada <i ypg'siç 
pie pod względedegra- 
wędzarnię, poza -kich, | 
sztucznego lod;jr dziew 
łącznej powierz pieśni 
kw.. 7 wędzarrrał na 
oraz najwydajnin. Na 
sce przetwórni (sopocki 
rybnych — ..Św odegral 
łoby się wydawerwonej. 
posiadający tak 
liwośei przemysł 
specjalności, \ 
wszystkim stać, 
bołóstwa mors- 
jednak port ustnje |y|̂  
korzystany w 20 rn-- 
ko w wypadku, gu-„ r,0„ 
wało ta conajinniej 5,̂ . 
i kutrów rybackich, 
sytuacji pozostałe 80 pj 
tu „leżałoby odtogiernj 
to nie mogą pozwolić g. 
ekonomiczne. jSmu-

Jeśli zaś chód. 
punkt konferencji! “ e“ 
(zwiększone przeł •. 
brzmi on nieco fv̂ ielka 
bowiem trudno ’J,Yier" 
portowąć jednoc“? krew 
nieposiadający p1 * 1 e 9 ° 
węgiel, zboże, kr--! 
szamotowy, tarc'c cdbu* 
maszyny rolnicźe"'"męh 
wem wszystko co tyllJ' 
skie zaplecze prze’ pu“ 
gospodarcze mogb' IC” 
czyć.

Podsumowując -ĆJ—. 
argumenty, dojść ^ 1ÜI 
wniosku, że wskaże 
dnoczesna ich r e i  
nieco _ mniejszym, XJ- 
za kresie, ze szcżegóią. 
względnieniem jednak i 
rybołówstwa mórskiegi 

| twórstwa rybnego. Ti 
dzaju wyjście byłoby \  
niejsze i nie wymag’ ® 
lu kosztów: a co omj 

i sze, problem aklywA., 
i sta i portu asteckieV ’
| by rozwiązani’. W s .u  
j spodarczych istnieją 
I deneje dwustronnego i 
! rzystania portu dla celo 
bołówstwa j przeładunku 

f Z.

W walce o podniesienie higiei
i bezpieczeiistiua pracy iu portach

bileuszu kpt.  ̂Hellberg zdoby7 
certyfikat pilota również wr 
Ustce.

Kapitaria wraz z załogą ob­
darowano cennymi upominka­
mi. (Szyd)

Ze względu na obszar jak ró­
wnież rodzaj wykonywanej pracy 
nasze porty morskie zaliczyć na­
leży do. największych zakładów 
pracy na terenie kraju. Różnorod 
ność czynności wykonywanych 
przez robotników portowych i 
częste przerzucanie ich od jednej 
pracy do drugiej, w zależności od 
potrzeby, wymaga bacznego prze 
strzegania zasad higieny i bez­
pieczeństwa pracy. Zcentralizo­
wanie całości robót przeładunko

Wielka baza rybacka
p o w s t a n i e  o j  i n ) i n o n § ś c . i n

Ministerstwo Żeglugi zatwier­
dziło plany bazy rybabkiej, która 
powstanie w Świnoujściu, przy­
czyni ustalono, że budowa I-szego 
basenu portowego rozpoczęta zo­
stanie już w rb. Plan bazy rybac­
kiej przewiduje założenie instala­
cji elektrycznej i wodociągowej 
oraz rozbudowę stacji kolejowej 
„Odra“ z uwzględnieniem spec­
jalnych potrzeb portu. Na terenie 
portu rybackiego wybudowano 
bocznicę kolejową oraz doprowa­
dzono tam prąd elektryczny.

Duży nacisk kładzie się również 
na zapewnienie pracownikom por 
tu rybackiego dogodnych warun­
ków mieszkaniowych. W tym 
celu odremontowane będą znisz­
czone w czasie, działań wojennych 
osady w Warszowie i Klinowie. 
W terminie do kwietnia rb. będą,

doprowadzone do stanu używal­
ności 3 pierwsze bloki mieszkal­
ne Warszowa.

Ważnym obiektem, który po­
wstanie w Świnoujściu będzie 
wielka chłodnia rybacka. Budowę 
jej rozpoczęto jeszcze w roku ub. 
a zakończenie robót przewidziane 
jest na rok 1950.

wycii w jednym przedsiębior­
stwie „Portorob“ przyczyniło sie 
w dużym stopniu do zmniejszenia 
ilości nieszczęśliwych wypadków. 
Na podstawie danych zebranych 
za okres pierwszych 9 miesięcy 
działalności „Portorobu“ można 
stwierdzić, że na terenie portu 
gdyńskiego na 100 tysięcy prze­
pracowanych roboczo-godzin no­
tuje się zaledwie 11 wypadków, 
podczas gdy przeciętna w innych 
zakładach przemysłowych wyno­
si ok. 45.

Obniżenie liczby nieszczęśli­
wych wypadków przy pracach 
przeładunkowych zawdzięczać na 
leży skutecznej akcji uświada­
miania robotników7 przez popu­
larne pogadanki, oraz stałemu 
nadzorowi nad stanem technicz­
nym sprzętu. Okazuje się bo­
wiem, że w większości wypad­
ków bezpośrednią przyczyną nie-

R o b o t n i c y  g e t e i s e s r
nawiązują kontakt z robotnikami radzieckimi

szczęścia jest źle końserw 
względnie uszkodzony spr 
obecnym okresie Oddział 
ski „Portorobu“ przystąpił 
pracowania planów óświ 
portu gdyńskiego, zwłasf 
najruchliwszych jego a_ 
Podobne plany sporz;Ł 
zostały przez dział pr? 
morskich CZPPW ora 
ged“ na obszarach o " 
legających. Na ie , 
Węglowego sami C; u-( 
torobu“ występują ' 
o instalowanie punkf,,(t’  
nych w koniecznych m A  

Lepsze oświetlenie ■ i i 
nie tylko, że przyczy“ 1 
Pobiegania; nieszczęśl:
kom, ale również d:

Wv-
uacy 

za u-
, , ic/yz-słabo roz.

Koło partyjne przy Przed- 
siębiorstw/ie Robót Czerpal­
nych i Podwodnych w Gdań­
sku odgrywa coraz poważniej­
szą rolę w życiu swojego za­
kładu pracy. Ostatnio zaini­
cjowało ono nawiązanie kon­

taktu między załogą robotni­
czą przedsiębiorstwa a robotni 
kami, zatrudnionymi przy pra 
each podwodnych w Sewasto 
nolu._ Kontakt ten ma na celu 
wymianę doświadczeń zawo­
dowych drogą korespondencji-

usprawnienia przeł: 
tychczas 
oświetleniowa w wySuaju. 
niu utrudniała pracę przy 
dowywaniu statków na na! f  
Indyjskim. Pilną x-ównież sp’ 
jest jak najszybsze żainsta! 
nie punktów świetlnveh po| 
żdyrn portalem dźwigów ¡| 
wych. W dziedzinie wałki o 
iliesienie higieny pracy za: 
wać należy podjęcie przez i  
na terenie Portu Gdańskiego 
dowy dwóch łaźni, przystos7’ 
nych do pomieszczenia 60 
każda oraz iednej wielkiej 
kąt ni i łaźni nrzewidzian: 
600 osób. Wyżej wspomnian 
dynki mają stanąć w stanie 
wym już w rb, ,
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Dary robotników Wybrzeia
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Dary Kongresowe, rękodzieła 
robotników, stworzyły wspaniałą 
wystawę w Muzeum Narodowym 
w Warszawie. W bogatym dziale 
modelarskim znajdują się naj­
precyzyjniej wykonane modele 
maszyn: lokomotywa poruszana 
parą, zbudowana przez uczniów 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
„Cegielski“ w Poznaniu, elektry­
czna młockarnia, wykonana przez 
ZSOM w Kwidzynie, porusżające 
się tramwaje naszego MZKGG 1 
błyskające latarnie morskie szcze 
cińska i helska.

Liczne modele odznaczają się 
nadzwyczaj pomysłowym rozwią­
zaniem zagadnień mechanicznych, 
albo przedstawiają modele fa­
bryk i warsztatów, wykonanych 
7. precyzją, subtelnością i piety­
zmem. Inne znów dary mają po­
stać estetycznej galanterii. Za­
łoga I Fabryki Lokomotyw w 
Polsce — Chrzanów, sprezento­
wała mały, ale śliczny, parowozik 
niklowy o liniach opływowych, a 
pracownicy Warsztatów Samocho

„Górnik uśmiechnięty nez^a 
w węglu. Dor Związku Zawodo­

wego Górników, Oddział 
Sosnowiec

lewych w Sztumie wykonali z
{oka samochodowego
ampe. Inne przedmioty Prz« ^ ta 
wiają przeróżne części ma ^ y n i  
tworzą bardzo"pomysłowe i es_ 
tyczne ozdoby pracowni, 1biur i 
biurek. W wykonaniu tych ręko- 
dzieł uderza wyczucie piękna ma 
szyny, lub jej części. Uderza io- 
wnież trafne rozwiązanie wzajem 
nego stosunku różnorodnych ma­
szyn Dostrzeżenie ciekawych 
form przetwarzającego się mate­
riału przedstawia „kwiat“ topio- 
nej rudy stalowej — dar ZMP.

r zeźb y  a r t y s t ó w - 
g o rn ik ó w

Górnicy nasi przodują w pla­
stycznym, a więc uczuciowym 
wypowiadaniu się. Ich rzeźby w 
węglu wzruszają i wywołują głę­
bokie wrażenie. Miły prymityw 
„Uśmiechniętego górnika“ tchnie 
siłą, pewnością siebie i dobrocią. 
„Górnik zadumany“ posiada wy­
bitnie świątkowy charakter. 
„Trójka górników“ tworzy wy­
mowny obraz wysiłku, skierowa­
nego wzwyż, hen, ku górze 1 1 
przedstawia poważną i śmiałą 
kompozycję. „Głowa Pstrowskie­
go“ __ to na miarę sił — rzezba
monumentalna. Popiersie „Male­

sa“ ma cechy klasyczne. Liczne 
są plakiety, a między nimi jedna 
wykonana z 21-szo milionowej 
tony węgla.

Bezimienni artyśęi-gómiey u- 
żywają różnej techniki rzeźbie­
nia: drobno obłupują węgiel, za­
chowując jego charakter. Pewną 
ręką tną, nie zatracając jego cha­
rakteru i próbują polerować. Nie­
które prace wykonane są wszyst­
kimi trzema sposobami, przy 
czym główne elementy są zaak­
centowane przez spolerowanie. 
Można przypuścić, iż autorzy pla 
stycznych darów węglowych sta­
ną się bywalcami Państwowych 
Ognisk Kultury Plastycznej i nie 
którzy zwrócą na siebie uwagę 
artystów. „Górnicy solni“ mają 
w swym gronie towarzysza inue-- 
niem Wyrobek, który wykonał 
rzeźbę w soli, zasługującą na do­
datnią ocenę nawet ze strony wy , 
magającego artysty. Cukrownicy 
z Pruszcza nie ustępują swym 
kolegom. Należy też wspomnieć
0 lubliniakach i „Kujawiakach , 
rzeźbiących artystycznie słodki 
materiał.

Bogatymi kolorami i połyskami 
mienią się pyszne, wielobarwne
1 jednobarwne, rzezane i lane 
kryształy Zawiercia i Dolnoślą­
skiej Huty Szkła.

Nie tracą siły wypowiedzi skro 
mniutkie kukiełki i piękne są pa­
pierowe wycinanki łowickie. Ga­
ma1 form zaczyna się od prymi­
tywu i biegnie ku monumentowi, 
dając wyraz szczerym, serdecz­
nym, ludzkim uczuciom.

W ŚWIETLE LATARŃ MOR­
SKICH — SZCZECIŃSKIEJ 

I HELSKIEJ
Wśród licznych darów z całej 

Polski, okazale i godnie prezen­
tuje się Wybrzeże. Jego dary sta­
nowią pokaźną część Wystawy. .Na 
modele naszych statków, kutrów 

i i jachcików, magazynów i dżwi- 
1 gów, samochodów i autobusów1, 
wież ciśnień, wagonów i różnych 
maszyn padają błyski miniaturo­
wych latarń morskich — szczeciń 
skiej i helskiej.

Pracownicy Stoczni Północnej

wagon-cysternę, a pracownicy 
Służby Drogowej DOKP Gdanss 
— wieżę ciśnień. Fabryka be­
czek „Dałmor“ sporządziła zgra­
bne beczułki, a załoga Gazowni 
Gdańskiej — gazomierz.

Lompa z tłoka samochodowego, 
Dor pracowników warsztatów sa­

mochodowych Sztum

Pracownicy Warsztatów Samo­
chodowych w Elblągu i pracowni 
cy Warsztatów PKS w Kwidzy­
nie prezentują swe wozy. RaA" 
Stwowa Fabryka Mebli w Gości­
nnie — plakietę drewnianą. Za­
łoga Fabryki Maszyn Rolniczych 
w Słupsku — mały pług dwuski-

bowy, a ZEON w Tczewie — wó
zek silnikowy.

Gdyński „Portorob“ pokazuje 
precyzyjny papieroplastyczny mo 
del magazynu, dźwigu i statku, 
„Portorob“ Gdańsk-Nowy Port 
taczki, wypełnione woreczkami z 
cyframi przeładunków, „Porto- 
rób“ Gdańsk-Gdynia precyzyjny 
model bursztynowy „Daru Pomo­
rza“, wśród gór rudy, połyskują­
cej tysiącem świateł. Dumnie pre 

! zentuje się „Jedność Robotnicza“,
' model-dar pracowników Stoczni 

Gdańskiej, model „Warmii“ -  
dar GAL-u i „Generał Walter _ 
_  dar PCWM, a między mmi 
bezimienny jachcik. Bezimien­
nych darów jest dużo: od skrom­
nych kukiełek poprzez rzeźby w 
węglu, do pysznych kryształów.

PLASTYCZNA WIZJA 
BLISKIEJ PRZYSZŁOŚCI 

Oddzielny dział stanowią listy 
i i depesze do Kongresu. Przedsta- 
| wiają one urozmaiconą _ mozaikę 
1 graficzną, wzruszają treścią i sty 
lem wypowiedzi.

I Wystawa jest przyozdobiona 
portretami wodzów rucha robot­
niczego i osób dlań zasłużonych. 
Uzupełnia ją nadzwyczaj poucza­
jąca foto-graficzna ilustracja
planu sześcioletniego. .

Można powiedzieć, ze wystawa 
„Kraj ł Kongres“ jest wyjątkową 
pozycją w naszym życiu kulturai 
nym 1 można przypuścić, ze sta­
nowi ona wstęp do cyklu imprez 
tnas-owych, gromadzących coraz 
to ciekawsze prace z dziedziny 
samodzielnej twórczości mas.

Edmund Zdanowski.

i C O y d e c h l j a j ]

Kontraktacja to nie kolczyki
Byłem onegdai w l,b

r ¡£ ? u„ ć £ c..1 »»to i - *  *• ^

lase. Ale chłopi. nlnta Bvío ich już co nieW wielu wsiach terńz bajki plotą. Bytomi na
miara. O wojnie juz j«ow ¿ ach? j ak chcecie, żeby choć ta 
S E T ł S . ? *  sprawdziła, to kupcie.«« odpuście torebki

* ^  b?dZÍe b°  1 P°* 

pacji kolczykowal. swime Nie tenL  najmniejszemu
kaliście, przekładając kolczy . . . .  siugus to nigdy me
świniakowi? Jak przychodzi tcn kolczykowany
mó«ł sie nadziwić i zrozumieć dlaczego ien
wanh’ -k m m  t i i  m i  mi.lby
świnie kolczykowac. Dziś wiadza i r z . j , 
chłopski, to czemu miałby Was 1 . j ak wam kto o

Plotek o kolczykowaniu n.e słuchaj świnie bo
tym będzie mówić to go przepędźcie i hodujcie świnie
i Państwu i Wam samym wyjdzie ° ^ g 7  WOJCIECH

INAUGURACJA
R O K U  C H O P I N O W S K I E G O

_ . -ton 4-n / - o - r-. r'n'mrvC'TP.tO W CQ-tVIlDnia 22 bm. w 139-tą rocznicę 
urodzin wielkiego polskiego kom­
pozytora i pianisty Fryderyka

w  SłupSKU —  m al y /  -------

K s z t a ł c ą  s ię  m ło d e  t a le n t y

jl i  atu vv iwcj j.
w Gdańsku prezentują pięknie . 
solidnie wykonany kuter rybacki, 
pracownicy Warsztatów Porto­
wych „Holm“ duży i piękny sta­
tek pilotowy. Szczecin nadesłał 
pógłębiarkę, a Elbląg — ponton 
roboczy i śliczniutką konew. 
Pracownicy „Amady“ ofiarowali

Z odrapanego, ponurego bu­
dynku, przy ul. Rokossowskie­
go 48 w Gdańsku, dobywają 
się nieustannie dźwięki naj­
rozmaitszych instrumentów 
muzycznych- Zaciekawieni 
wchodzimy, wraz z gromadką 
uczniów i uczennic, po ciem­
nych, kręconych s ’’ odach na 
pierwsze piętro, do two- 
wej Szkoły Muzycznej.

Ż poza uchylonych u 
jednej z klas słychać • czyst* 
tony szopenowskiej muzyku 
Słuchając ich, przypuszczamy, 
że p r z y  fortepianie siedzi ktoś 

iZ grona profesorów, skoro tak

trafnie interpretnje naąMO I któryeh aprowata »m ilowa-

f J S i S & S Ä r S l - S Ä
g j ä t f Ä f Ä  I ̂ -dwfW: -  a

Chopina rozpoczęto w całym kra­
ju w tym i na Wybrzeżu, uroczy­
stości „Roku Chopinowskiego-.
W Gdańsku otwarcie „Bohu Cho 

pinowskiego“ nastąpiło w Teatrze 
Wielkim, koncertem Filharmonii 
Bałtyckiej.

Dyrygent, Stefan gledziftski za­
poznał publiczność z twórczością 
wielkiego kompozytora. Muzyka 
Chopina zrodziła się z ducha P° - 
skiej muzyki ludowej. To właśnie 
wpłynęło na prostotę i piękno u- 
tworów Chopina.

ezynka. .. . , • ■w  szkole mzszej — objas 
ni a oprowadzający nas, dyrek­
tor Roman Kuklewicz * 
rowanej przez prof. •lastrzęD 
ską, uczy się wiele utalcnto 
’ Tanych dzieci, pochodzących 
:e środowiska robotrnezegm 
Pod kierunkiem fachowych

swoje talenty. 8-lętnią Tere­
nia Woroniecka. 10-letnia Gra­
żyna Patorska i młodziutka Iza 
Dąbrowska, jęsli będą mia y 
dobrą opiekę i pomoc a pize: 
de wszystkim chęe do dalszej 
nauki wyrosną na d°kre Pia- 
nistki. Dzieci te wkładają o- 
beenie w naukę muzyki dużo 
wysiłku, ponieważ uczą się 
dodatkowo, poza normalną 
szkoła, a program szkoły mu­
zycznej wymaga dużo pracy.

Kolejno zwiedzamy klasy
nos7Czegóinych instrumentów
Delikatne tony skrzypiec mie­
szała się z twardym basern in­
strumentów dętych. Najbar­
dziej dumną jest szkoła z po 
siadania własnych organów. 
W salach wykładowych pann- 
ip cisza, uczniowie słuchają ze 
skupioną uwagą- Nie dziwimy 
się. Przychodzą tu tylko ci,

ire cwiczyu — * ~ ~ .mi podchodzi do naszego gr - 
na wysoki, szczupły, mlodj
człowiek. ^  rojT1iha — mówi
dvr. Kuklewicz. — Jest w 
klasie instrumentów dętych, 
ma zdolności. W szkole jest 
również duży procent młodzie­
ży chłopskiej, przejawiającej 
wielkie uzdolnienia .

Oglądając, podczas wędrów- 
ki po rożnych klasach, tor te 
piany zastanawiamy się, ja­
kim sposobem .ie przeniesiono 
przez8 wąskie, kręte i ciemne 
w dodatku schody, prowadzą­
ce do szkoły- .

-  „Jest to dla wszystkich za 
gadką — odpowiada dyrektor 
administracyjny szkoły Uar 
dys. Sprawa lokalu jest naj 
większą bolączką szkoij • 

Istotnie, lokal jest za ciasny 
ma fatalną akustykę.
Ze względu na pozyteezną 

rolę społeczną, jaką spełnia, 
należą się jej odpowiedniejsze 
pomieszczenia*.

Kształcące się w szkole dzie­
ci robotniczo - chłopskie, po 
kończeniu studiów J  A
muzyką do zagród wiejskicn, 
szkół i zakładów łabrycznycji 

trzeba im naukę jak naj 
bardziej ułatwić.im pozycję. „u io w d  tumm  w - i  sk u p io n ą  „  , j jar(j zie j  u ła tw ić . •'

j “ _  to na m iarę  Sił —  i^ezba Fragment działu Wybrzeże się . Przychodzą tu t>lko , ......„„„„mmiii»
lonumentalna. Popiersie  „M am - u ,
mimiimimmmmmmmomimm""' ^  n s r u u  , oło

, i ■ ia,„ ,nn doweao __  w iezyku zmenawidzo- ski znacznie pizewazat. w ,I I  JEDNYM z antykwariatów zna dowi39 .. . ¡„p  y B a t  Î G Ê t S S S  noszą kartki pruskiego cyrl
lez:ony z° s,ot stary Da|'^ czy)amy o sprawach b. za- « « .  m L Stf-B I  Of'c!<:lł Generalny, kanonik .i
Dziennika Urzędoweg „ « o « « ,  rzvli iak wówczas A  m « b  1 Ë æ *• B q i l A I M I  I  kiewicz został Administrât

ony ¿ośląt’ stary rocznik
sien n ik a  Urzędowego Krolew-

o —  Pruskiej Rejencjj w Gdańsku, 
aronrtie zszyta księga, szary pa- 
er drzewny, pokryty gotykiem, 
•zekcizuja nam akta wlcdcze oku- 
mta z roku 1819.
Zaraz na poczgtku ogarnia czytei- 

ka zdumienie: w dniu 4 marca 
319 r. zamieszczono w pótkolumnie 
ortykut wstępny“ —  po polsku! Jest 
5 pouczenie dla chłopów uwtaszczo 
Yob (za odszkodowaniem płatnym 
azwTn!'’ornb zalecające im spokój, 

^  ' pokładanie ufności w aal- 
KMr,ii'iZ<[dZer’'e troskliwych władz 

Wilhelma. Ariykut -onczy się dostownie tak:
,,G urscy gospodarze napominają
(Cr/ n ; T dorzv »ominą się) Slę tym p.smem ,.0r oby pod-

jściom y obo- 
adosyć czynili;

fug onegoi po,
wiązkom swoir „„
przez fo ower m od KRÖLA JE­
G O  M O iCi --znaczonego pole 
pszenia sta' swego godnemi się
okazywali, przekonani byHt że
tylko tą porządku drogą celu tego 
im wyznacznego szczęicia doyść 
mogą. w Berlinie dnia 2. Paździer 
Pika 1818 roku. Królewskie Tajem­
ne Ministerium Państwa. Kirchei- 
sen. Schuckmann. Loltum. K ewicz 
(podpisujący się siole v. 
pruski minister finansowi). Frie-
!e“ . , .W języku polskim znojdujemy 1 

°bze zarządzenia. Na innych stro- 
°oh czytamy zastrzeżenie dot. zt»e- 
it£go tunkcjoooriusza sądowego. U  
onio dziejów: członek herrenvolku 
demaskowany przez swoich ziom- 

Pa łąmpch

dowego —  w języku  
nych ,,podludzi“ l

Dalej czytamy o sprawach b. za­
boru carskiego, czyli jak wówczas 
mówiono: Królestwa Kongresowego 
Rozpoznajemy staby oddźwięk życia 
polskiego,, zanotowany w nastę­
pujących pozycjach: O tranzycie 
towarowym na targi warszawskie, 
odnośnie świadectw pochodze­
nia konsula polskiego i taryfy. Uwia 
domienie ogólne o handlu 1 etach, 
jak też zawiadomienie, że przy ksiąz 
kach w imporcie do Kongresówki nie 
pobiera się oni cia, ani opłat. Poda­
no również zakaz w -ozu koni z roi
ski do dzielnic prusk.cn oraz czaso­
we wstrzymanie imigracji chłopskiej 
do Polski i Rosji z braku wolnej do 
przydzielenia ziemi.

Natomiast dużo jest urzędowych 
wiadomości o udziale Polaków w ży­
ciu publicznym Wybrzeża Gdańskie­
go. Na wstępie curiosum, mało za­
pewnie ogótom znane: 7 moja 1818 
r. król pruski osobistym rozkazem go 
binetowym inauguruje „pasiaki“ dla 
więźniów różnego autoramentu.

Odnajdujemy w tym roczniku pod 
pis landrafa von Bukowieckiego (tak, 
proszę czytelników, przez -c- oraz 
-i-, o nie -+z- z -y-l). Jego kolega, 
pan von Wolarski, landrat w Inowro­
cławiu, utożyt piękny wierszyk ku 
czci i chwale królowej nieboszczki, 
kolportaż którego dał okrągfe kilka­
set talarów „courant“.

3 0  B a t  t e n t a

0 polskości ziemi gdańskie]
m ó w ią  pruskie d o k u m e n ty

nammiM r

uiuruw „touraiw ,W  WYKAZIE pożarów za rok ubie­
gły (1818) czytamy wiele na­
zwisk polskich. Przeważają Po­

lacy wśród poszkodowanych w Oli­
wie, Żukowie, Oksywiu, Łebczu itd. 
Prawie cale Złotowo, które poszło z 

jest pp!?kie: Fobiom Roi*

rewski, Wirtwe Filarska, Thcm. Kcllo- 
dzijski, Paul Cholaszinski, Jakób Len 
zinski, Anton Karczewski, Jakób Ko­
walkowski, Jakób Faffinski, Jos. Jun- 
ker, Mich. Zellmanski, Mart. Wierz­
bowski, Bart. Mosalski, Math. Wisz- 
nitzki, Franz Lewalski, Jakub Ubu- 
dziewski, Ar,dr. Cholaszinski, Ant. 
Karczewski, Ja-kób Wiśniewski, Joh. 
Wynicki Simon Wojciechowski, Mich. 
Kowalkowski, Mich. Wiiszniwski. Ja- 
kob Kieyna, N;col. Londzyński oraz 
kowal wiejski —  razem 43 budyn­
ków wart. 2.210 Talarów reńskich.

ŚWIATŁO na stosunki wewnętrzne 
rzuca sucha wzmianka o tym, 
że robotnicy-rolni Józef Nowa­

kowski oraz Jakób Górski w m. Kies- 
ling k/Sztumu zbiegli ze służby miej­
scowego dygnitarza Langego, za co 
należało ich schwytać 1 odstawie 
związanych ze zwrotem kasztów wy­
żywienia, lecz bez specjalnej premii. 
Mowa jest jeszcze o samsonie P i­
skim, rzeźniku Macieju Milewskim, 
który w celi adańskiej rozciwał <aj- 
dany "i łańcuchy, przykuwające go 
do posadzki przełamał mury wię­
zienne, rozwalił piec, skoczył w nurt 
Raduni i zdołał uciec.

pokusom ze strony wroga. Skutek: 
pozbawienie szlachectwa Jana Ma­
cha syna zmarłego obywa,elo Lud 
wika Macha z Kętrzyna oraz M'cha'  
ła Paraskiego syna zmarłego obywa 
tela Paraskiego na Paraszyme koło

t lT A N o 'p o d a ć  kilka wiadomości z 
W o w c h  lat, nie pozbawionych hu- 
”  moru. Władza ogłasza, iz Wa

|.»|» t f g  t  s,rsstracyjną na dpmoKrązny

„Rok Clioplnowskl“ ma przyczy 
nić się do rozpowszechnienia twór 
czości Chopina wśród najszer­
szych mas społeczeństwa. Dlate­
go” też Filharmonia Bałtycka kon 
certować będzie nawet w naj­
mniejszych ośrodkach robo - 
czych jak i wiejskich wojewóaz- 
twa gdańskiego.
W programie koncertu Inaugui a 

ev.inego, „Rok Chopinowski“ ode­
grano: koncert e-moll Chopina, 
w wykonaniu Tadeusza Kernera, 
oraz koncert f-moll w wykonaniu 
Leokadii Nowackiej-Ilskiej — z 
towarzyszeniem orkiesti-y Filhar­
monii Bałtyckiej. Halina Gallowa, 
artystka Teatru „Wybrzeże“ recy 
towała utwór Norwida „Fortepian 
Chopina“ . W dalszej części pro­
gramu wykonano m. inn.: * 010- 
nez As-dur, Mazurek Ges dur, 
Fantazję f-moll, Scherzo b-moll.

Publiczność zachwycona koncer 
tern, domagała się od solistów 
wielokrotnie bisowania. Szczegól­
nie podobała się Fantazja f-moll, 
w wykonaniu Olgi Iliwickiej.

Wtorkowy koncert Filharmonii 
Bałtyckej powtórzony będzie w 
dniu 27 bm. w Gdyni w Teatrze 

a. ! „Wybrzeża“ .

niejaki p?>ar. von Krenctewski, b. 
wolontariusz 1-go pułku huzarów. 
Niekombatanckie medale za ł “1-j r‘ 
otrzymali i do tego czosu nie odebra 
li (porządni chłopcy!) bombardier 
Michał Polecki oraz szeregowiec ta­
boru Bogumił Dąbrowski. Za Kom- 
się Administracyjną Koszor_ Twierdzy 
Wistoujście popularnej dziś „Latar­
ni“ podoisaf von Osowskb

ATYSFAKCJĘ daje nam wykaz de

Wśród duchowieństwa element poi 
ski znacznie przeważał. Oto, co d -
noszą kartki pruskiego cyrkubrza
Ot,ciał Generalny, kanonik ks. Roso 
kiewicz został Administrałareir, Du 
chownym Pomorza 1 prusk,e, części 
Kujaw, a kanonik katedralny ks. Szy 
mański -  Generalnym Administrato­
rem Diecezji Gnieźnieńskiej. F »  
boszcz Krolla w Sypniewie1 —, dzie­
kanem nowoutworzonego dnekonatu
w Kominie, podczas gdy dziekan L  
Zaremba w Nylychu (na Żuławach) 
zmarł łegaż roku. Ks. Grubckiego 
mianowano dziekanem Tucholi. Do 
ogólnej wiadomości podcn° fakt wy
jątkowego zezwolenia na zb,e<, tycn ao r rus H-------- r
wincjonalng na rzecz fa*y , ._  j terierów wciskowych z Kr.óiewsłwu
czy ,‘ zniszczonej . ¿ f i T  | Polsktogo. Dto załatwiania lej koto-
l 3 Sa T u m S :  lecz koszty naprawy I gorii cywilów ustonaw.on^w pogra-

S Al t /
zerterów z armii pruskiej na ob 
proc. było zbiegłych z wojska z 

obszaru gdańskiego w podanym roku 
(1819) z nazwiska i mowy polakami.

Bodajże jeszcze więcej zacieka- 
wiaiĄ wytyczne odnośnie wydawania 
Zbiegłych do Prus poborowych . de- 

i skowych z Kroisz

’! nty SZ° !ny doTokrazny handel si-1 ^  o T u r n i e ,  lecz koszty naprawy Kongresówki
tamiY‘ żaś z d^iansu  pocztowego | zr_ L i , i  zręcznie na wiernycn -  ^ S c n i k ó w  (Polaków) -  a dla
. *1 •___ i..u 4*»* rnubiono, w Kac- ków!). . . . . . . ; I ew> przejęcia wojskowych oficera• .  u.̂ i »-v-»: i- 4 k -r—̂ Tarto

adum 1 zaoiat u lic-.
Solą w oku okupanta byfa rdzen­

na szlachta kaszubska, która mimo 
nieprzychylnych warunków gospodar 
czych (zubożała szybciej i bardzie) 
niż gburstwo kaszubskie) opierała sł§

tanu. ¿as z ayn*-"-“ '-skradziono, lub tez zgubiono, w Kac 
ku skrzynie, zawierającą 1 » 1 o,a 
sztuk jedwabiu. Wreszcie źródło cu­
downe w Klukowe, Huc,e: , PZ d a h  i

s r ' ; ó 3 Ł J& ó ^ br s
' T o cm ik  dostarcza nom nazwisk 
polskich dokumentujących przejawy 
naszej aktywności kultura nej: Nau­
czyciele, zarazem organiści PPzeJ 3" 
nie zostali przeniesieni -  Wawrzy 
nieć Wilatowski z Matami do Par 

Józef Szymanowicz z Pucka 
do' Swarzewa, Waszkowski do Bilon;,

K ;
KÓW \'l KA polskich nazwisk widnieje 1 

w leśnictwie —  leśniczy Kamo,y 
przeniesiony został do Piekiełek 

w nadl. Dorżłup, a leśniczy Drozdow 
ski do Kazimierza, w obrębie tegoż 
nadleśnictwa. Leśniczy Witka w Re- 
kowie przeszedł na emeryturę.

¿.otrzymajmy się na koniec przy 
sprawach wojskowych, przy losie
^Bartków-zwycięzców Wiemy, ja ?

pełnomocnego, rotmistrza Tarło w
Brodnicy. . .

Ustalono, że strona polska zwróci 
od osobnika dietę po 2 grosze, a ter­
min wydania nastąpi najpóźniej w 
osiem dni po zaaresztowaniu.

ASZUBŚKIE społeczeństwo 
silnymi więzami zawsze ze­
spolone z macierzą, niewątKvi"" - ' r tt \kl i _ rvsv/ iQk' I »Jj/VJ11VIIV- fi "’ll„Bortków-zwycięzcow , * aj \ pRwie stanęło na wysokości sw

prusacy przygotowywał A . zadania; obrony narodu P<i Jt-t<,no me zdziwimy się, Kieoy a ......... ..........

do Swarzewa, w o w iw » "' > - 
k/Bordzichowa, Gradulewsk, do Lû  
zina, Kaszubowski ze Zblewa do Wy 
szyna, Marcin Dolny do m- Ka" ”  
k/Kościerzyny, a organista Bonowski 
został nayyyęiłltai 111 Megorii.

m9 i dlatego" nie zdziwimy się, _ kiedy 
no 125 odroczonych ze wzglądów .o- 
dennych chłopów-poborowych zna j- 
dujemy zaledwie 17 nazwisk pol­
skich Na 9 studentów —  jaden Fry­
deryk Gródek, i to jaka v. Groddek 
zaermanizowany!

Z 30 odznaczonych orderem —  a 
nosi nazwiska polskie, indywidualnie
odmowni* otrzyma* za walecznost

go zadania; obrony narodu pol­
skiego przed agresją germańskie­
go okupanta. '!■  tego ducha wy­
płynęły wypowiedziane w pół 
wieku później dumne słowa Ja­
rosza Derdowskiego, poety-Ka- 
sffiuba: x

„Nie ma Kaszub bez Poloni,
„A bez Kaszub Folsci!“

WŁ Szremowicz.
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Druga ekipa narciarzy fińskich
odjechała da Zakopanego  

Serdeczne pozdrowienia s p o rto w có w  Finlandii dla polskich  s p o rto w có w  —  ro b o tn ikó w
Wczoraj bawiła na Wybrzeżu 

ekipa narciarzy fińskich 'robotni­
czych stowarzyszeń sportowych, 
zgłoszona jako reprezentacja Fin­
landii, na Międzynarodowe Zawo­
dy Narciarskie o .,Puchar Tatr“ w 
Zakopanem.

Ekipa składa się z 5 zawod­
ników i 2 zawodniczek. Weźmie 
ona udział we wszystkich konku­
rencjach według' programu.

Kierownik drużyny Oiva Kai- 
vola w rozmowie z naszym spra­
wozdawca przedstawił wspaniały 
rozwój sportu robotniczego w Fin 
landu. Członkowie* robotniczych 
stowarzyszeń sportowych zdobyli 
rekordy państwowe w wielu dzie­
dzicach sportu.

Za pośrednictwem „Głosu Wy­
brzeża“ sportowcy fińscy przesy­
łają pozdrowienie robotnikom- 
sportowecm w Polsce.

Ekipa przybyła na fińskim stat 
ku „Mira“ wczoraj rano i w go­
dzinach wieczornych wyjechała po

ciągiem pośpiesznym do Zakopa­
nego, na otwarcie zawodów.

W międzynarodowych zawodach 
o „Puchar Tatr“ udział -wezmą: 
Otva Kaivola (kierownik) Helge 
Viide (biegi: 18, 30 km i sztafeta 
4 na 10 km). Mikko Matiia (sko­
ki). TJnjo Suomalamem (18, 30 
km.). Eevo Salcnen (18, 30 km. i 
sztafeta 4 na 10 km.), ufartii 
Pumperi (18, 30 km. i sztafeta 4 
na 10 km.). Inkeri Kor jus (bieg

8 km. pań). Maire Saloranta 
(bieg 8 km. pań).

Ekipie towarzyszy Solo Kaski- 
nen (trener), Helde Nuóren 
(przedstawiciel prasy.fińskiej) i 
tlnto Miettinen (reporter radio­
wy).

Sportowcami fińskimi .zaopieko 
wał się nacz. woj. wydziału wy­
chowania fizycznego — mjr. Kuś- 
midrowicz, dopomagając im za­
łatwić wszelkie formalności celne 

I i dalszy wyjazd do Zakopanego.

Ligowej rozpoczęli sezon 
„Łechta" - „Grom" 7 : 2

Pła horyzoncia

Z A R A Z
Zaraz, jest 'to słowo, które używa 

się c/ość często i które ¡est równo- 
. znaczne z wyrażeniami „w tej 
chwili“  lub „ natychmiast“ itp. Jed­
nak wielu pracowników naszych u- 
rzędów inaczej ¡e interpretuje.

Niedawno udałam się do Wy­
działu Kontroli Zarządu Miejskiego 
w Gdyni. Kierownika wydziału nie 
było, więc zapytałam, kiedy wróci. 
Uprzejmy- urzędnik odpowiedział: 
„Niech obywatelka poczeka, z a- 
r a z będzie“ i wskazał na krzesło. 
Usiadłam, mija pięć minut, (0 mi­
nut —  zaczynam się niecierpliwić. 
Zdążyłam policzyć wszystkie sprzę­
ty w urzędowym pokoju, przeczytać 
różne rozporządzenia, po 20 minu­
tach znowu pytam —  cffugo ¡esz- 
cze mam czekać?

—  O nie, jęszcże z pół' godziny.
__  Jak to —  mówię przecież kie­

rownik miał przyjść zaraz, a nie za 
godzinę.

Na to urzędnik. —  Nie rozumiem, 
dlaczego pani się oburza, polskie 
pa raz trwa przecież 60 minut.

Trudno było wymagać ode mnie, 
abym w tych warunkach miała po­
czucie humoru. „Dowcip“ fen wydał 
mi się poprostu niesmacznym, tym 
hordzie; że kryje się za nim tak 
zzęste u nas niestety lekceważenie 
cudzego czasu. A to jest przcież 
także pewnego rodzaju przejaw 
biurokratyzmu

Pierwszy występ ligowców 
nie zgromadził dużej ilości wi­
dzów, gdyż publiczność Wy­
brzeża nie była poinformowa­
na o możliwości zobaczenia 
swoich pupilów. „Leehia” za 
grała naogół słabo, co nie 
przeszkodziło jednak uzyska­
niu na jej korzyść 7 bramek. 
Mecz, niestety, nie miał pozio­
mu, jakiego należałoby się spo 
r!ziewać cd drużyny która już 
za 3 tygodnie ma rozgrywać 
mecze ligowe. U graczy „Le­
ch i i” widać brak trenera, któ­
ryby koordynował umiejętno­
ści poszczególnych zawodni­
ków.

W  najbliższą niedziele „Le- 
cfaia” rozegra o grodz 12-ej na 
Stadionie Miejskim we wrze­
szcz« przy iii. Traugutia to­
warzyski męcz z MKS „Choj- 
niezanka”. (R)

Międzypaństwowy
mecz bokserski

g»oB si<a  - W ę g r «
we Wrocławiu i Gdańsku

W dniach 27 lutego i 1 mar­
ca br. odbędą się we Wrocła­
wiu i Gdańsku międzynarodo 
we spotkania pięściarzy Polski 
i Węgier.

Mecz w Gdańsku odbędzie się 
1 marca o gcdz. 19.30 w hali 
PKS przy ul. Wałowej.

Kapitan sportowy Polskiego 
Związku Bokserskiego — Der­
da ustalił następujące składy 
drużyn Polski przeciwko repre­
zentacji seniorów' Węgier:

We Wrocławiu w dniu 27 bm. 
walczyć będą (od wagi muszej 
do ciężkiej): Kasperczak (Wro­
cław), Grzywocz (Śląsk), Mat- 
ioeli (Śląsk), Rodak (Śląsk), 
Chychla (Gdańsk), Kolczyński 
(Warszawa), Szymura (Warsza­
wa) i Klimecki (Wrocław).

W Gdańsku w dniu 1 marca 
wystąpią: Brzózka (Łódź), Ba- 
zarnik (Śląsk), Kruża (Pomo­
rze), \Czortek (Warszawa), Iwań 
ski (Wybrzeże). Kwiatkowski 
(Wybrzeże), Nowara (Śląsk) i 
Białkowski (Wybrzeże).

Drużynom polskim sekundo­
wać będzie (rener Feliks 
Sztamm.

Zwycięska drużyno juniorów Polski, która pokonała reprezentację w ę­
gierską 10. : 6 —  Od lewej stoją Kółeczko. Gnat, paliński, Kupczyk, 

Kudłacik, Kruża, Brzóska i Liedfke

¡c i}  c h ô m e
CYGARA I SMOCZEK

Z za kulis Poznania
W  przedbiegach krótkich 

sztafet 4X50 m odpadła jak 
wiadomo, sztafeta „Zrywu” 
gdańskiego przez zgubienie 
pałeczki. Jako czwarty w tej 
sztafecie miał biec stary ruty­
niarz. trener „Zrywu”, Zieliń­
ski. Nie mając zaufania do 
swoich pupilków odnośnie wy-

n i n s i i  C J ttą t& tn ic ifL M  p i s z ą

Jak pracuje kierownik sklepu 
Samopomocy Chłopskiej

Jako jeden ze stałych miesz­
kańców małego miasteczka na 
Żuławach jestem dość często na­
ocznym świadkiem wydawania 
tłuszczów i mięsa za pośrednic­
twem sklepu Samopomocy Chłop 
skiej, którego kierownikiem jest 
Michał Stadnik. *

Do niedawna posiadał ob. Sta­
dnik prywatne : przedsiębior­
stwo. ale kiedy poczuł usuwający 
się grunt pod nogami, jeżeli cho­
dzi o podatki i inne świadczenia 
państwowe, przeniósł się czem- 
prędzej po zlikwidowaniu wła­
snego przedsiębiorstwa jako kie­
rownik do sklepu rzeźniczego 
Samopomocy Chłopskiej.

Po objęciu tego stanowiska ob. 
Stadnik zaczął traktować kupu­
jących jak bydło, spoglądając na 
wszystkich z góry.

Przed paru dniarńi stał przed 
sklepem spory ogonek ludzi: żo­
ny, matki, siostry i ojcowie ro­
botników Nowego Stawu. „Kie­
rownik“ Stadnik przy podziale 
artykułów mięsnych robił wyjąt­
ki, obdzielając w pierwszym rzę

dzie swych przyjaciół (oczywiście 
poza kolejką no i drugimi drzwia 
mi), a na interwencję kilku ko­
biet, dlaczego to czyni, oświad­
czył butnie, że owszem ma mię­
so i tłuszcz, ale dla urzędników, 
studentów itp, .M. in. powiedział: 
.(dosłownie) „A wasi mężowie 
niech jedzą kości“ . O starych, po 
części niezdolnych do prący oso- 
bach powiedział „starzy mogą 
wyzdychać“.

Pod ladą sklepu leżą przygoto­
wane pakunki z mięsem ale dla 
kogo jest ono przeznaczone? Dość 
często ob. Stadnik demonstracyj­
nie podczas podziału przygotowu­
je wymienione paczki „na oczach“ 
godzinami oczekujących kobiet.

W imieniu wszystkich pokrzyw 
dzonych przez wymienionego pa­
na —- proszę tow. Redaktora o opu 
blikowanie mego listu na łamach 
naszego pisma.

K. Lipiński
Nowy - Staw Gdański.

RED. Podajemy sprawę ob. Stadni­
ka do wiadomości zainteresowanych 
władz.

Przemysł tytoniowy USA od 
dawna znajduje się w rękach kil­
ku potężnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, które opanowały 
również rynki w Ameryce Łaclń 
skiej, w Kanadzie itd. W krajach 
zachodnio-europejskich plan Mar­
shalla zdobywa rynki zbytu nie 
tylko dla amerykańskiego prze­
mysłu samochodowego, naftowe­
go czy też tekstylnego, ale też 
dla przemysłu tytoniowego. W

lniany pałeczek, chciał on biec 
ostatni. Okazało się jednak, 
że nie zawsze rutyna decydu­
je. i w tym wypadku nauczy­
ciel . został pobity przez swych 
uczniów, gdyż właśnie pałecz­
kę zgubił sam Zieliński...

*  *  *  .Wszyscy spodziewali się po­
bicia przez Dornowskiego re­
kordu Polski w rzucie kuią. 
Do ostatniej chwili mistrz 
olimpijski nie zdradzał się ze 
swoimi zamiarami. Jednakże 
rano przed zawodami, kiedy 
kazał sobie podać 12 jajek na 
miękko, odetchnęliśmy — re­
kord Polski murowany. .Oka­
zało się jednakże, że 12 jajek, 
to dla Łomowskiego fraszka, 
a ponieważ , wstydził się zjeść 
drugą porcję, rekord pozostał 
w rękach Gierutty.

*  , *Z drużyną juniorów węgier­
skich przybył jako kierownik 
ekipy, słynny piórkowiee Se­
nes. Zawodnika tego pamięta; 
ją wszyscy z na :--.'Akniejsaej 
wałki, jaką oglądała publicz­
ność polska w 1932 r. z For- 
lańskim. Walka ta przeszła do 
historii pięściarstwa 'polskie­
go. Wpływ Senesa, jeśli cho­
dzi o styl walki, widoczny był 
u wielu zawodników.

Najwięcej denerwował się 
na meczu bokserskim Feliks 
Sztamm. Stał on w rogu i 
przy pomocy gwizdka zwracał ( 
uwagę swoim, zawodnikom. W 
pewnej chwili podczas .wałki 
Pałińskiego z Szabo, nie wy­
trzymał nerwowo i krzyknął,

! „nie pchaj gó, niech on ciebie 
pcha, a ty kontr u j '.

Paryżu, Londynie, Brukseli .Rzy­
mie, a nawet w Atenach i w An­
karze papierosy amerykańskie za 
lewają rynek, rujnując przemysł 
miejscowy.

Mimo to, amerykańskie monp- 
pole tytoniowe nie bardzo Zainte­
resowane w jak największym roz 
prowadzeniu swoich produktów w 
samych Stanach Zjednoczonych. 
Nie jest to rzeczą łatwą, jeśli się 
weźmie pod uwagę obniżającą się 
ciągle stopę życiową mas pracu­
jących USA..

Jednakże w ciągu ostatnich 30 
lat przy pomocy reklamy udało 
się monopolom amerykańskim 
trzykrotnie powiększyć liczbę pa­
laczy. Obecnie 52 proc. całej lud­
ności USA pali papierosy .

W związku z tym tygodnik „Ti- 
de“ , finansowany przez przedsię­
biorstwa tytoniowe, opublikował 
niedawno specjalny artykuł po­
święcony perspektywom dalszego

zwiększenia armii palaczy. Pis­
mo wyraża nadzieję, że można bę 
dzie to uczynić kosztem... kobiet 
i młodzieży. Ponieważ jednak sta 
tystyki wykazują, że ponad 33 
proc. kobiet amerykańskich już 
pali, pismo dochodzi do wniosku, 
iż „najbardziej godnym uw'agi ob 
jektem“ dla wyżej wspomnianych 
celów', jest młodzież.

„Większość ekspertów tytonio­
wych — czytamy -— uważa, że 
rynek tytoniowy może się znacz­
nie rozszerzyć kosztem obniżenia 
■wieku początkujących palaczy". 
W tym miejscu pismo powołuje 
się na trick „American Tobbacco 
Co“, które w;swej akcji reklamo­
wej rozpoczęła kampanię o „od­
młodzenie“ kontyngentu swych 
klientów.

Poczekajmy więc jeszcze tro­
chę, a dowiemy się, ta w USA 
dzieci palą papierosy już w kołys 
kach. Bo przecież dla kapitalis­
tów amerykańskich zysk jest rze 
czą najważniejszą. (x)

MÓWIĄ FAKTY
W miasteczku Berrea, stan O- 

hio (USA), wydano ustawę, na 
mocy której po -zapadnięciu zmro­
ku nie wolno wyprowadzać na u- 
iicę. .psów’ f kotów,,.bęz czerwonej 
latarki, zawieszonej na ogonie 
zwierzęcia.

*  *  *
Mer miasta Queosacva w sta­

nie lova wydał zarządzenie, za­
braniające mieszkańcom palić pa­
pierosy w łóżku.

Jak to sprawdzić?
*  *  *

W stanie Virginia nie wolno 
mieć wanny w domu., a tylko 
gdzieś poza domem. Np. chle. 
wie...

*  *  *
W Los Angelos zabroniono no­

sić bokobrody...
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Nazwano go Wasylkiem. Barbara
Eliaszówna chciałaby, żeby wnuczek został Aleksandrem, 
ale ustąpiła szybko: „Wasyl to takie ładne imię". Natalka 
roześmiała się: „Bynajmniej się z tym nie zgodzę. Oleg. 
albo Walenty — to ładne. Ale Wasylek?... Jak kot jakiś... 
Ale mnie się podoba“ ...

Przytuliła syna do piersi. Miała wrażenie, że malutki 
Wasylek uśmiecha się. Naturalnie, gdyby to powiedzieć 
mamie, to wyśmieje, ale jednak syn uśmiecha się. Duży 
Wasylek również się tak uśmiecha —  niezdecydowanie, 
a to dlatego, że jeąt nieśmiały. W żaden sposób nie u- 
miał się oświadczyć... Teraz na pewno stał się inny, na 
wojnie wszyscy się zmieniają. Jakie to dziwne — byli ze 
sobą tylko jedną noc i jakby naumyślnie —  była to noc 
kusa, najkrótsza w roku... A jeśli go zabili?... W krotce 
dziesięć miesięcy... Z oczu pociekły łzy, po raz pierwszy 
odczuła, że Wasylek nie powróci. Szeptała do chłopczyka: 
...Nawet go nie zobaczysz... Wasylku... Wasylu Wasiliewi- 
czu...“

W dalszym ciągu pracowała w szpitalu. Praca ratowała 
przed rozpaczą. Wiosny tej — wojna już ludzi nie dziwiła 
ale jeszcze nie weszła w przyzwyczajenie. Zaciętość opa­
nowała miasto. Obok Klaudii pracowała staruszka Agafo- 
nowa, która miała w armii dwu synów, pracowała Słucka 
(męża jej zabito pod Humaniem), pracowała Olga, ucze- 
nica dziesiątej klasy, mówiła: „Od ojca nic nie ma“ ... Mia­
sto było w • gorączce, miasto nasłuchiwało radia, oczeki­
wało listów, nie wiedziało, czy cieszyć się ze słońca, tur­
kotu wozów, pierwszych pierwiosnków. Aby tylko nie

wątpić, aby pracować — tam są potrzebne miny, płótno, 
konserwy.' Jeśli pracujesz —  to ty pikujesz z Jerzym, 
a ty przebywasz z synami Agafonowej, (jeden poszedł po 
„języka“ , a drugi siedzi przy ognisku), ty zaś — jestes 
z Dymitrem Aleksiejewiczem, który przy mętnym blasku 
lampki naftowej wyciąga z ramienia odłamek. Pracować, 
tylko pracować! Miasto leciało precz ze swego miejsca; w 
myślach, w snach, w nieustannym uniesieniu mknęło na 
zachód; choć położone o tysiąc wiorst od wojny, wojowało 
w dzień i w nocy.

Natalka pisała do Wasylka:
„Może jestem wariatka, ale obecnie mam pewność, że 

żyjesz.. Muszę ci opowiedzieć o naszym synku. Mama mó­
wi, że urodził się w nieodpowiednim czasie, ale on urodził 
się z miłości, z tamtej nocy, Wasylku! Jeszcze nie rozu­
mie, że wojna toczy się o niego. Ma twój uśmiech, twoje 
oczy, a nos — zdaje się — mój, zadarty. Wyobrażam sobie, 
jaki będzie — wzrostu twojego, a tu nosek zadarty! Nazy­
wam go kotkiem —  Wasylkiem, nie bądź zazdrosny; to 
uczucie innego rodzaju. Tak jak ciebie — nigdy nikogo 
nie pokocham. Nie poznasz mnie. Dużo pracuję, zrobiłam 
się bardzo rzeczowa, nie błaznuję, czasem chciałoby się, 
ale teraz nie czas na to, więc gdy się spotkamy, to będę 
z pewnością bardziej poważna, niż ty. Wiele rozmyślałam 
o różnych rzeczach —  o wojnie, o śmierci, o tym, dlaczego 
oni chcą nas zniszczyć i czuję, że jeśli nawet zaczną na 
wiosnę ofensywę, to my 'będziemy górą, a właściwie chcia 
łam powiedzieć co innego, ja czuję, że wiosna - -  to czas 
nasz, jak święto jakieś. Pierwszy maja — nie jest ważne, 
że go w tym roku nie obchodzimy — bo jest w naszych 
sercach, a" nasz Wasylek, to również wiosna. Piszę bez 
ładu, noc całą nie spałam, ciężko ranni, więc nie umiem 
sformułować jasno, chciałam wyrazić, że przyszłość jest 
z nami i dla nas, to rzecz główna. Nie gniewaj się, że filo­
zofuję. Klaudia nie rozumie, jaka jest szczęśliwa, że o- 
trzymuje listy od męża, a ja widuję cię tylko w snach 
zanim mnie zbudzą, wtedy pamiętam, co się śniło, dlatego 
jestem zadowolona, że budzą prawie co noc. Przez sen

Wydawca R. S. W. „Prasa“ — Redaguje
ki, środy i piątki w godz. 11—12. Telefony. — -------------- - —  . . .
Redakcji w Gdyiii ul. Świętojańską 66, tel. .14-73, preyjmuje codziennie w godz. 9—!<>. — Gdańsk»

ściskam ciebie i całuję, wciąż chcę całować, czego wtedy 
nam nie dali, miły ty mój, ukochany Wasylku duży  ̂— 
czy pozwalasz tak? Bo ja mó\vię jemu Wasylek-maleńki. 
A. ty obejmij mnie, aby jak najmocniej, nie wypuszczaj 
z objęć, żeby nie było zimno, pusto“ ...

Nie dopisała do końca —~ zawołano do chorego. Później 
wyszła na ulicę. Dzień był bardzo jaskrawy —  słońcem, 
obłokami, wodą. Chłopcy grali w piłkę. I po wszystkim, 
co się przeżyło, wiosna uderzyła do głowy. Czyżby szczę­
ście miało powrócić?

Natalka pobiegła do domu. Karmiła chłopca, gdy przy­
szła Klaudia — blada, o chorych, zmętniałych oczach.

—• Przeziębiłaś się?
— Nie.
— Był list od Jerzego?
— Nie .Zresztą nie czekam, uprzedził, że długo nie bę­

dzie... Wpadłam na chwilę, dostałam pół kilo cukru. Nie 
wygłupiaj się, teraz potrzebujesz, jeżeli karmisz...

Było to w przeddzień pierwszego maja. Następnego dnia 
Natalka zobaczyła czerwone flagi, uśmiechnęła się — przy 
pomniała sobie“— przed samą wojną... Długo nie przepu­
szczano ich. stali na Puszkińskiej, śpiewali, figlowali. Na­
tasza jadła „eskimo“ ... Potem przesz)» przez plac Czerwo­
ny, widziała Stalina —■ zupełnie blisko —  maszrowała z  
brzegu... A kiedy minęli most, to tam stał czołg, utknął, 
wszyscy dziwili się, jaki jest olbrzymi. Nikt nie myślał 
o wojnie...

Trzeba dokończyć list do Wasylka. Napisać o pierwszym 
maju...

Barbara Eliaszówna wzięła wnuka na ręce.
—  Natalko, byłaś u Klaudii?
— Nie. A dlaczego?
—  Nic ci nie powiedziała?...
Przez radio nadawano rozkaz Stalina: trzeba się nauczyć 

nienawidzieć wroga. Powracająca od przyjaciółki Natalka 
miała oczy suche i twarde: nienawidzę! Oh, jak nienawi­
dzę! Żeby choć samej robić te miny — dziesięć tysięcy, 
sto..,

14. — Sekretarz Redakcji w poniedziai- 
działami. — Oddział 
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